
GWARDIA NIESPODZIEWANIE LIDEREM LIGI Państwo Connolly 
w Warszawie

8. Budowlani Opole 0:2

V'<A «WSSSSSS

niedzielne południedzill

bokserskiej

w Paryżu

..-13.¾

Być może

Machnik jeszcze raz ratuje swoją drużynę o<l utraty bramki. 
Obok Zmudzki (Legia) 1 nachylony Franosz (Górnik)

Ful. E. Warmiński

Polonia Byt. — Ruch3:l
Górnik Radl. — .Lechia 1:1
Stal Sosn..- — Bud. Opole 3:2
Legia -r Górnik Zabrze 1:2
Lech Pozn. —- ŁK5 1:2
Wisła — Gwardia W. 0:2

1. Gwardia W-wa
2. Polonia Bytom.', 
3. Górnik Zabrze ’
4. ŁKS Łódź
5. Stal Sosribwiec
6. Górnik Radlin .
7. Lechia- Gdańsk '

9. Lech Poznań1
10. Legia W—\vą 
ii. Ruch CHprżóńz.
12. Wisła Kraków

Nr 46 (1334) Warszawa, 1 kwietnia 1957 Cena 80 gr.

NOWE TWARZE

Niewesołe refleksje
z walk czołówki

Złota para olimpijska4' — 
państwo Olga i Harold Con* 
nolly, przybyli wczoraj do 
Warszawy, serdecznie .witani 
na lotnisku przez przedstawi­
cieli władz sportowych i licz­
ną grupę naszych olimpijczy­
ków. Państwo Connolly zwie-

pkt. 
2:0 
2:0 
2:0 
2:0 
2:0

0:2 
.0:2
0:2 
0:2

br, 
2:0 GDAŃSK, 31.3 (tel. wl.). Nie udały się nam tegoroczne in­

dywidualne mistrzostwa Polski w boksie. Oprócz innych man­
kamentów, o których wspominaliśmy poprzednio pech spowo­
dował, iż w dniu finału oglądaliśmy tylko 7 walk. Wprawdzie 
lista mistrzów Polski na rok 1957 aż pachnie od świeżości, 
bo tylko trzech utytułowanych pięściarzy z ub. r. zdołało 
te tytuły obronić, a czwarty zdobył go w innej wadze, to jed­
nak ta świeżość przypomina często surowiznę, nie bardzo jesz­
cze strawną. Panuje ogólne zdanie, że były to najgorsze po 
wojnie indywidualne mistrzostwa Polski. Jednego tylko nie 
można zarzucić uczestnikom. Niemal wszyscy zaimponowali 
wielką bojowością, niezłym przygotowaniem kondycyjnym, o- 
grornną wolą walki. To ratowało turniej od nudy 1 ściągało 
ludzi do hali Stoczni Gdańskiej.

Gdyby ktoś chciai wysnuwać 
wnioski z przebiegu tegorocz­
nych mistrzostw, musiałby 
skonstatować, na tle obrazu, 
jaki widział, że boks przestał 
być naszą sztandarową dzie­
dziną sportu. Trudno jednak 
wyciągać na gorąco wnioski, a 
szczególnie niebezpiecznie jest

Warszawę. Nasz fotoreporter 
złapał ich na PI. Konstytucji 
I oczywiście... jest pamiątko­
wo zdjęcie. Harold po połud­
niu złożył wizytę w AWF, 
gdzie trenował godzinkę wraz 
z Rutem i Niklasem. Na na- 
szym drugim zdjęciu widzimy 
go w rozmowie z Tadkiem Ru­
tem na boisku AWF. <
* W poniedziałek- o godz. 15 
państwo Connolly przedstawią 
się na Stadionie Dziesięciole­
cia warszawskiej publiczności. 
Wraz z liczną grupą polskich 
lekkoatletów startować będą 
w' zawodach pokazowych, a 
następnie — Jak to Przeglą­
dowi obiecali — chętnie będą 
rozdawać miłośnikom sportu 
swoje autografy.

A więc spotykamy się 
wszyscy o 15 na Stadionie 
Dziesięciolecia. Wstęp 2 
złote.

Krzyś 
drugi 
za Kucem

GRUPA POŁUDNIK
AKS Chorzów — . Craeo- 

via 0:1
Concordia — Stal Mielec 1:0
Piast Gliwice — Naprzód 2:1
Garbarnia — Wl. Cheł­

mek 4:0

stawiać 
Plonem

krańcowe diagnozy, 
czterech turniejów:

PARYŻ, 3,1.3 (tel. włj. I w XX 
Jubileuszowym crossie' o nagrodę 
dziennika „Humanite" tradycji sta­
ło się zadość. Po raz drugi z ko­
lei na paryskiej trasie zatriumfo­
wał dwukrotny mistrz olimpijski, 
Włodzimierz Kuc. Po raz czwa. ty 
natomiast drugie- miejsce przypa­
dła reprezentantowi naszego.kraju, 
ćhrofirlilją' dzielnie -Łastii»1' "K-’ 
szkowiak, przychodząc do mety o 
8 śek. za Kucem. W pierwszej 
dziesiątce uplasowali; się poza tym 
Jeszcze Ożóg (6 m). a wśród ko­
biet Gabórówna (8 m).

..Umiędzynarodowienie" tegorocz­
nego crossu sprawiło, że zainte­
resowanie zawodami byto rekor­
dowe. Przy pięknej słonecznej po­
godzie ponad 70.000 pąryżan zgro­
madziło się wzdłuż trasy .biegu 
w lasku' Vincennes. aby móc ob-

DÓkończenle na str. 3

CWKS Kraków 
dom 0:0 
. Stal Rzeszów •

Broń Ra-

Szombier-
Nowakowski nie miał łatwej drogi do tytułu mistrzowskiego. W ćwierćfinale pokonał 

on Debisza (z lewej) Fot. CAF

1. Garbarnia '
pkt. br. 
2:0 4:0

2. Concordia;Knurów 2:0 1:0 
2:0 1:03. Cracovia

4. Piast Gliwice
5. Stal Rzeszów •
6. Broń Radom .
7. CWKS Kraków
8. Naprzód Lipiny
9. Szombierki

10. AKS Chorzów
11. Stal Mielec

2;0 
2:0

12. Włókniarz Chełmek

0:2
0:2
0:2
0:2
0:2

GRUPA POŁNOC: 
CWKS Bydgoszcz

mistan Eimw
mówi

Pietrzykowski

Mistrzostwa ocenia

brónić ■ tytułu

łódzkiego, szczecińskiego, gdań­
skiego i krakowskiego zajmie- 
my się we wtorkowym Prze­
glądzie Sportowym, ale już 
dzisiaj trzeba stwierdzić, że sy­
tuacja jest niewesoła i że kon­
strukcja reprezentacyjnej dru­
żyny oraz przywrócenie pełne­
go blasku świetności polskiego 
boksu, będą ogromnie trudne.

Ale nie są to sprawy doty­
czące bezpośrednio 10 mistrzów 
Polski na rok 1957. Dochodzili 
oni do tytułów z ogromnym po­
święceniem, w walkach, któ­
re niejednokrotnie zaciętością 
przypominały pojedynki wiel­
kich mistrzów. Walka w Gdań­
sku była twarda i tacy pięś­
ciarze jak Kukier, Kankowski, 
Nowakowski, Grzelak czy Ję­
drzejewski mogą powrócić do 
domu z poczuciem, dobrze speł­
nionego obowiązku. Cokolwiek 
by się nie mówiło o ich pozio­
mie, to mają jednak wiele po­
wodów do zadowolenia z sie­
bie, należy im się pochwała 
choćby tylko za nieustępliwość 
w walce, za doskonale1 przygo­
towanie kondycyjne. Wpraw­
dzie nie wiele będziemy mieli 
z tego na razie pociechy na 
arenie międzynarodowej, ale 
ważne jest, moim zdaniem, iż 
obserwujemy wśród bokserów 
poważne odrodzenie sil - moral­
nych.

Dokończenie na str.' 3

JUTRO!

Poprawiono
na-

Male- 
kosza

Tadeusz Grzelak
Fot. E. Franckowlak

2:1 
2:1 
0:0 
0:0 
1:2

0:1 
0:1 
.0:4

Górnik
Wałb. 4:1

Polonia Gd. — Sparta Lu­
bań 1:0

Warta — Marymont 1:0
Pomorzanin Chrobry

Szczecin 1:5
CWKS Wrocław — Bzura 3:0
Calisia 

przełożone

1. CWKS

— Polonia Bydg. 
na 10.5.

Wrocław
2. Polonia Gdańsk
3. Warta Poznań .

pkt. br.
2:0 3:0 
2:0

4. Chrobry Szczecin
5. CWKS Bydgoszcz
6 Górnik Wałbrzych
7. Pomorzanin Toruń
8.

10.

12.

2:0 
2:0 
2:0. 
0:2' 
0:2

Marymont ’ ’ 0:2 
Sparta Lubań > ’0:2 
Bzura Chodaków 0:2 
Calisia Kalisz • ■ -beż 
Polonia Bydgoszcz bez

0:3 
gry 
gry

- Czas — . wola trener 
szewski podczas meczu 
Z Węgrami. Czyżby przyszert 
mu do głowy dobry pomysł.

Fot. E. Warm.ński

Węgry-Polska 66 
w rewanżowym meczu kosza

, g.ł u'c7vętko co sle dookoła niegoREWANŻOWE «potkanie w >o-i wiele ze
szykowne m-tezyzn polska - i daeje. « »« ’ llie ma g() na 

Iłegry .akończylo się Ponowni"' ; saTdzo dobrze także zagra,
zwycięstwem mistrzów Europy w „ , i ““ 
stosunku 1t:6i Węgrzy lesz- Boiueiy- Węl,,.zy bvll t,.o.
cze raz dowiedli, ze stanowią wł- , „iź w meczu płatkowym
«oka klasę, a parę Ich zagrań - | cne si _ . nolska wyraźnie się 
szczególnie podań do środkowych ' Za t f- ch0rj3j daleko iej jesz- 
- znamionowało sztukę graniczące P“Pr.n .{ąpiciwcl formy, z pewnych 
Z artyzmem I okresów niedzielnego meczu można

Koncert grv dal w tym meczu : |(y<, ZJdOwolonvm.
Zsiros. znalduiacy się w doskona^ oprone zespołową,/nroM firnie * Rodnik ten ; na­

nte do utizvmama przez na- : «/-mozono braki wy.
i ohrorwów. znakomicie zwodził I
zetai Grćminzer zasługuje tak- i j

na hardzo wvsnka notę, szcze- Win 
iióinie za doskonale rozgrywanie i [ ne. za 
wyczucie sytuacji podkoszowych i
Yen mózg drużyny węgierskiej wl- i

..JO «UHUIUS • ’ ~ ,
। nada) poważne braki wy* 

v’ konstrukcji ataku po- 
zasłony sa nleprecyzyb 

mala test współpraca na ob-

Dokończenie na str. 3
' Akcję Gremingera zastopowali tym razem Pstrokońskl (z prawej) 1 Wawro. Moment z piąt­

kowego meczu Polska — Węgry(45:60) Fot. E. warmiński

kapitan PZB
Stanisław Cendrowski

Tuż po zakończeniu walk 
finałowych zwróciliśmy sle 
do kapitana PZB Stanisława 
Cendrowskiego z prośba o pat 
re stów na temat tegorocz­
nych mistrzostw .

— Mistrzostwa stały na za­
straszająco niskim poziomie 
i. rzecz Jasna nie mam żad­
nego powodu do zachwytu. 
Na ringu gdańskim górował 
boks siłowy, chaotyczny, po­
zbawiony jakiejkolwiek fine­
zji. Często Widzieliśmy tylko 
ciosy pojedyńćże i to w do­
datku bardzo 1 nieczyste, cze­
go najlepszym dowodem są 
liczne kontuzje tuków brwio­
wych. Za najlepszego zawod­
nika mistrzostw uważam Zby­
szka Pietrzykowskiego, a za 
najlepszą walkę turnieju — 
finałowy pojedynek w kate­
gorii półciężkie] pomiędzy 
Grzelakiem i Piórkowskim. 
Osobiście jestem pełen uzna­
nia dla Tadeusza Grzelaka, 
który doskonale przygotował 
sie do gdańskiego występu. 
Właśnie tego zasłużonego mi­
strza stawiam za wzór wszyst­
kim młodym zawodnikom. W 
osobie Grzelaka widzę repre­
zentanta naszych barw nab 
mistrzostwach Europy, w Pra­
dze. Nowakowski ze Stali Mielec 

został mistrzem Polski w wadze 
a pólśredniej

J Hys. E. Alaszewskl'

GDAŃSK, 30.3. (tel. wl.). Zbig­
niew Pietrzykowski . po minutowej 
zaledwie, walce w półfinale z Pla- 
ńutlsemi schodził z ringu z zado- 
wóloną miną.

— Czy pojadę w ma|n na mi­
strzostwa Europy . do Pragi — 
trudno' , ml w', tej chwili powie­
dzieć.'* Wszystko zsleży od tego
Jak się.będę czuł. Jeśli zdccynu- 
|ę się lechać do Pragi, to w żad­
nym wypadku w wadze średniej, 
w' której obecnie 'startuję na mi­
strzostwach Polski. Pragnąłbym 
.bronić tytiiłu' 'w kategorii lokko- 
średnlej: Na' razie matii 5 ku po­
nad limit tej wagi ale myślę, że 
po। Intensywnym treningu zdążał­
bym powrócić do ..macierzystej" 
kategorii.

Na start w wadze średniej • pan 
nie reflektuje?

• — O .nie. Taki eksperyment Jest 
dobry, ale tylko na własnym po­
dwórku Może się. przecież okarać. 
że mole ciosy.' któi-.{Jt siła wy­
starcza J na krajowy..,^ rywali w 
stolicy. CSR nie bęń unlaly takiej 
wymowy.' W tej ""'■goril Praua 
gościć będzie z pewnością nieli­
chych „kozaków". Jeśli osiągnę 
dobrą formę, to. być . może', zoba­
czymy ' się" w . Pradze ■ kończy 
z zagadkowym uśmiechem Zbyszek 
Pietrzykowski.:., „• << ........""r "(j. wj



Nr 48
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Tylko 7 walk finałowych
Najpiękniejszy pojedynek turnieju

stoczyli Grzelak i Piórkowski
GDANSK, 31.3 (tel. wł.). Nleprze 

biręnę'tłumy zwolenników boksu, 
ciągnące pociągami elektrycznymi 
zfe wszystkich zakątków trójmiasta, 
przeżywały zapewne wielki zawód 
w niedzielę podczas finałowych 
walk o tytuiv mistrzowskie w bok­
sie na rok 1957. Program, który 
przewidywał 10 walk, skrócił się 
jedvnie do 7. a I z tych niewiele 

mogło zadowolić gusty mieszkań­
ców Wybrzeża, które — jak. .żaden 
Inny ośrodek w Polsce — miało 
okazję do częstego oglądania walk 
pięściarskich na najwyższym po- 
zióinie i to w krajowej obsadzie.

KUKIER PO RAZ PIATY
Walki finałowe rozpoczęła trady- 

eyjna Już para. W wadze muszej 
IX jak Już kilka razy na poprzed- 
nićh mistrzostwach Polski — spot­
kali się Kukler (W-wai 1 Lltke 
(Poz.). Dla Litkego była to chyba 
ostatnia szansa odebrania wieczne- 
tnu; rysiowi mistrzowskiego tytu­
łu. Już‘przed pojedynkiem zapo­
wiadał, iż da z siebie wszystko, by 
te ostatnią szansę wykorzystać. Tp 
też zaczął walkę ostrymi atakami, 
kilka razy złapał Kukiera w zwar- 
ćiu ciosami na korpus, kilka razy 
trafi! lewym prostym. W szamota­
ninie dozna! jednak kontuzji obu 
łuków brwiowych. Wydawało się, 
że Interesujący pojedynek zostanie 
zakończony nieoczekiwanie szybko. 
Kontuzje nie były Jednak tak groz- 
fte. Lltke zdoła) dotrwać dp koń­
ca walki. Przeliczy) się jednak my­
śląc’. Iż zdusi przeciwnika tempem.

Nie darmo panuje opinia, że 
Kukler Jest pięściarzem turniejo­
wym. W tym ostatnim pojedynku 
wliczył właśnie najlepiej, miał naj­
więcej sił, które — co ważne — 
umiał racjonalnie rozłożyć. Przyjął 
wymianę ciosów I wyszedł z niej 
zwycięsko. W ostatnim starciu,, gdy 
tćńipo walki spadło, uzyskał bar­
dzo dużą przewagę, szczególnie 
dżiókl zwarciom, które kończył ko- 
rźvstnle dla siebie. Tak więc Hen­
ryk Kukler został po raz piąty mi­
strzem Polski w wadze muszej.

TYTUŁ POZOSTAŁ W KLUBIE
W finalę wagi koguciej zmierzyli 

sie Kunc (BvdgJ 1 Burzyński (Kr.). 
Walka tś daleko -odbiegała pozio­
mem od pojedynku „much".. Bu­
rzyński wystrzelał sie w poprzed­
nich walkach I sierpy'jego nie by- 
ły już groźne dla znacznie lepsze­
go technicznie Kunca. Zresztą Bu­
rzyński nie potrafił w tej walce 
zastosować poza sierpami' ‘żadnej 
innej broni. - Pojedynek był bez

tempa I bez polotu. Początkowo 
obaj pięściarze czaili sie I sędzia 
ringowy musia! ich zachęcać do 
energiczniejszej akcji. Z minuty na 
minutę rosła Jednak przewaga Kun­
ca, który miał ułatwione zadanie, 
bo szeroko atakujący Burzyński 
stanowił dość łatwy cel dla jego 
kontr. Mistrzem Polski został więc 
Kunc (Bydg.), wymieniając na tym 
„stanowisku" swojego ^klubowego 
kolegę Adamskiego.

W wadze piórkowej szarfa mi­
strzowska przypadła Rozplerskle- 
mu (Ł) bez walki. Jego przeciwnik 
Brychllk (Kat.) nie został, po sobot­
niej kontuzji luku brwiowego, do­
puszczony do finałowego pojedyn-

SĘDZIOWIE UZNALI...
Nie przeżyliśmy oczekiwanych 

emocji w finale wagi lekkiej, w 
którym spotkali się Koledzy klu­
bowi Milewski (W-wa) i Paździor 
(W-wa). Stolica przysłała do Gdań­
ska tylko Jednego sekundanta, 
więc MPewskiemu w narożniku 
musiaJ pomagać jego kolega z ma­
cierzystego klubu Zygmunt Chy- 
chła. Czy dlatego, iż Milewski 1 
Paździor doskonale się znają tre­
nując razem, czy też na skutek 
zdenerwowania — obaj byli bar­
dzo sztywni, nadmiernie powścią-
gliwl w akcjach. Paździor w 1 run­
dzie ------' *•— -----—blokował ciosy Milewskiego.

Zygmunt Milewski
Fot. E. Warmiński

Głos mają
mistrzowie

czystó trafiając. W 2 rundzie Mi­
lewski, próbował atakować, wyprze­
dzać w zadawaniu ciosów, ale ro­
bił to bardzo szablonowo. W ostat­
nim starciu obaj otrzymali po na­
pomnieniu, Milewski za trzymanie, 
a Paździor za bicie przedramie­
niem. Te napomnienia poderwały 
obu do Intensywniejszej walki. Mi­
lewski zdołał nawet wyprowadzić 
kilka prawych prostych, ale w 
końcówce znów lepszy był Paź­
dzior. Sędziowie wytypowali Jed­
nak Jako zwycięzcę Milewskiego, 
który tym samym zdobył tytuł mi­
strza Polski po raz czwarty. Nam 
sić wydawałó Jedńak. iż w tym 
dniu minimalnie lepszy był Paź­
dzior. ,

Lego przeciwnik do końca dobrze 
tłokuje I wygrywa pojedynek, zdo­
bywając po raz 7 tytuł mistrza 

Polski w wadze półciężkiej.
W wadze eleżkiej Jędrzejewski 

dopełnił formalności odstania wal­
koweru, bowiem Jego przeciwnik 
Korolewicz, po sobotniej zwycię­
skiej porażce przez nokaut nie 
mógł stanąć do walki.

Mistrzów Polski na rok 1957 de­
korowali: prezes tymczasowego za­
rządu PZB i prezes gdańskiego 
OZB.

Jerzy Zmarzlik
Henryk Kukler

Fot. E. Franckowlak

Dwie niespodzianki w wagach parzystych 
Wyeliminowanie J. Pińskiego i Mańki

GDAŃSK, 30.3. (tel. wij. Nie na, 
leży nigdy ganić dnia przed 

: zmierzchem, ale nie można także 
I stawiać krzyżyka na pięściarzu, 
dopóki nie zostanie on wyelimino­
wany. Ta maksyma w pełni da sie 

: zastosować do reprezentanta wa- 
i ql koguciej Kunca z Bydgosz- 
i czy, który poprawiając się z dnia 
na dzień, wygrał wysoko z Przy- 
łuskim (Lub.). Walka tych pięścia­
rzy bv!a bardzo szybka I Interesu­
jąca. Kunc. Jako Jeden z nielicz­
nych pięściarzy turnieju, stosował 
podwóine lewe proste, po których 
próbował haków. Przyluskl parł 
naprzód i zmuszał bydgoszczanina 
do stałej uwagi.

W następnej walce wagi kogu­
ciej Burzyński (Kraków) narzucił 
silne tempo w walce z Karglelem 
(L.l. Jeśli ktoś zasłużył na przydo­
mek ..maszynka do zadawania 
ciosów" to przede wszystkim Bu­

rzyński Przez trzy rundy Karglel , próbkę swoich umiejętności I moi. m?6?ahgan “ć sW śie^
kowianina, który wytrzymał świei-; t.sa na taki, przytym zai plew- 

swemu3 imzemium n^ I ^ybk^^pe^
kowl,ędojść do głosu. Wygrał oczy- s«zęk, P° ’

PU \ r^y
waną BurzynsKi. na zołąde(c j s$dzla byl zmiJ.

2 RUNDY MILEWSKIEGO
W^lczaklem^Bydg)'’0 z%’ow?adała *K)eqo zwycięzcą przez tko.
się dość mte> esująćo, ale,Pmestety, W drugiej parze wag, średniej 
skończyła się bardzo szybko. W I jędna z naszych nadziei na przy, 
pierwszej rundzie Walczak poszedł j szłość, reprezentant stolicy Szy- 
na całego do ataku. Milewski I maniak zdawał koleiny egzamin, 
wnrawoae dość dobrze kontro-, tym razem ,w walce, z Poleksem 
«Ł ale ńle zdołał sobie zapew- (6d.). Egzamin len «7^1. ze 
nić przewagi. W 2 rundzie Wal-1 poznaniak musi sie Jeszcze dużo 
czak doznał kontuzji łuku i sędzia uczyć, ze Jeszcze nie potrafi sobie 
musiał go odesłać do narożnika . | dobrze radzie z lep=z> m technicz- 
ogłaszając Milewskiego zwycięzcą 1 nie I bardziej rutynowanym prze- 
przez tko rmniuipm. Przesrrzelił wiele kontr.

DRUGI TYTUŁ DLA BYDGOSZCZY
W wadze lekkópółśredniej wal­

czyli O tytuł mistrza Polski Kona­
rzewski (Ł) 1 Kankowski (Bydg.). 
Odwrotna pozycja Kankowśkiego 
sprawiała duże trudność! Kona­
rzewskiemu, który jednak postawił 
nś atak i próbował żepchnąć prze­
ciwnika do obrony. Kontra byd­
goszczanina zastopowała jednak 
reprezentanta Łodzi. Konarzewski 
dóbrze się krył, uciekał z linii, 
dzięki czemu jegó przeciwnik nie 
mógł wyrobić sobie przewagi. W 
drugim starciu Kankowskiemu wy­
szło kilka lewych prostych I Ko­
narzewski zaczął się wyraźnie gu­
bić, nie ripostował i przegrał run­
dę 2 pkt. To zadecydowało o Jego 
porażce, bowiem w ostatnim star­
ciu Kankowski był Już osłabiony I 
Konarzewskiemu udało się teraz 
zaaplikować kilka serii ciosów. 
Bardzo minimalnie wygrał Jednak 
Kankowski, zdobywając drugi Już 
tytuł mistrza Polski dla Bydgosz­
czy.

VIVAT RZESZÓW

Pófinałowe pojedynki w wagach nieparzystych
Rozpierski eliminuje Boczarskiego

ciuniklem. Przestrzelił wiele kontr, 
nie umiał trafie schodzącego stale 
z linii Poleksa. Dopiero w Ostatnim 
starciu Szymaniak zaczął atako­
wać. panował na ringu, ale strat 
Już nie odrobił. Poleks odniósł 
bezsporne zwycięstwo.

NAJBRZYDSZA WALKA DNIA
Nie mieliśmy także szczęścia do 

oglądania dobrego boksu w dru- 
gim pojedynku. Paździor (W-wal, 
widząc, iż Milewski nie bardzo się 
zmęczył w tegorocznych mistrzo­
stwach, postanowił także się osz­
czędzać w spotkaniu z Kolasin- 
skim (Ziel. Lora). Z walki zrobiła 
się więc mała parodia, w której 
obydwaj pięściarze dostali po jed­
nym napomnieniu. a Kolasińskl. 
jako kolejny zawodnik zgłosił się 
dó sanitariuszki po opatrunek na 
łuk brwiowy. Walkę wygrał oczy­
wiście Paździor, ale zrobił to naj- 
b> zydziej i najgorzej Jak tylko 
mógł.

W CIĘŻKIEJ JEST JU2 MISTRZ
W ciężkiej nieoczekiwanie, 

mistrz wyłoniony został Juz w so­
botę wieczorem. Narodził się on 
w pojedynku Gugniewicza (Bydg.) 
z Jędrzejewskim (Kat.). Mist zem 
Polski został Jędrzejewski, bowiem 
w drugińi pojedynku tej wagi do­
szło do nielada niespodzianki. Re­
prezentant Warszawy i faworyt w 
tej wadze Manka przegrał z Koro- 
lewiczem (Gd) przez dyskwalłfika-waeklemu, który pośrednio przy- 

ćzynił się do Jego zwycięstwa.
Kukler (W-wa) — Frónclk (Szese- 

cln). Chybi ńikt z widżów nie spó- 
dziówał się, źe szczecinianin Frón- 
cik. który tak słabo wypad! w 

«ćwierćfinałowej walce, będzie w 
stanie zagrozić Kukierowl. A Jed­
nak Froncik przeszedł w sobotę 
samego siebie i przez dwie rundy 
był równorzędnym partnerem eks- 
mlstrza Europy, który w tym ©- 
kresie walczył Jakoś chaotycznie, 
nadziewając się co chwila na cel­
ne kontry przeciwnika. Dopiero 
ostatnia runda zadecydowała o 
zwycięstwie Kukiera. Henio po­
szedł energicznie do ataku i osła­
biając Fronclka ciosami w korpus, 
uzyskał w końcówce wyraźną prze­
wagę. Sędziówle punktował! 60:57, 
58:57, 59:57.

Szkoda, te nie dóśzła do, Skut­
ku druga walka wagi muszel Lit- 
ke (Póz.) — Szćżepańskl (Ł. woj.). 
Młody zawódnlk z Kutna, mając 
póważnle kontuzjówany luk brwio­
wy. nie został dopuszczony przez 
lekarza do wńlki i tym samym 
Lltke wszedł do fln&łu walkowe­
rem.

OMAL NIE KOLEJNA 
NIESPODZIANKA

£

cję w 2 rundzie. W pewnym mo­
mencie sędzia Masłowski wydał 
nie dość głośną komendę ..stop”, 
którą znajdujący sie bliżej sędzie­
go Korolewjcz usłyszał i onascił 
------. Do Mańki ona jednak- ma

W ODWET ZA SZCZECIN
W wadze półśredniej mistrz Pol­

ski Józef Piński (Szczecin) musiał 
pić piwo, nawarzone w Szczecinie . 
podczas walki Szczepańskiego z । ręce. — —..... ...... ......... .........
Justką. Gdańszczanin został wów- dolaris i w tym momencie poczt

Brychllk (Kat.) — Wilk (Lub.). 
Jeszcze nie zdążyliśmy óchłonąć 
po walce Boczarski — Rozpierski. 
a na ring. wkroczyła Już druga 
para piórkówców. I tu byliśmy 
świadkami niezwykle zaciętego po­
jedynku, trwającego do ostatnie­
go gongu. Brychlik z miejsca ru­
szył do ataku i uzyskał przewa­
gę nad przeciwnikiem. Od połowy 
rundy walka się wyrównuje. Po 
minutowej przerwie mały ślązak 
znóyr Jest w ataku. Teraz akcje 
ofensywne Brychllka są jeszcze 
bardziej skuteczne. Nurkując pod 
długimi ramionami Wilka z pół- 
dystanau ładuje on mu całe se­
rie mocnych ciosów.

Trzecia runda zaczyna alę pod 
złymi auspicjami dla Brychllka. 
Odnosi on po Jednym z krótkich 
spięć kontuzję luku brwiowego, 
która — wydawało się — wyeli­
minuje ślązaka. Krwawiący luk 
brwiowy przysłania mu widocz­
ność, Brychlik coraz częściej na­
dziewa się na kontry przeciwnika, 
ale ambitnie walczy do końca. 
Zrywa się nawet miejscami do 
gwałtownego kontrataku. Zwycię­
żył Brychllk 3:2 (60:58, 59:58.
59:58, 57:59 i 58:58) (ze wskaza-

dowal Korolewicza potężnym cló-czas zdyskwalifikowany przez 
szczecińskiego arbitra. Dzisiaj wi­
downia gdańska nie mogła tego 
Szczecinowi zapomnieć i specjal­
nie mocno dopingowała wszystkich 
pięściarzy, którzy wałczyli prze­
ciwko szczeciniakom. Cała sympa­
tia publiczności była więc po stro­
nie młodego Lewandowskiego z 
Bydgoszczy, który zresztą bardzo 
dobrze boksował i zamęczył sta­
łym atakiem nłe najlepiej usposo­
bionego kondycyjnie Pińskiego. 
Lewandowski, sympatyczny blon­
dynek, wychowanek LZS Chełmno 
— tej prawdziwej kopalni talen­
tów. dojrzał od ubiegłego roku i 
jest Jedną z bardziej interesują­
cych postaci tegorocznych mi­
strzostw. Jego zwycięstwo przyjęte 
zostało serdecznymi owacjami.

PECH CZŁOWIEKA Z MŁOTKIEM

sem na żołądek i poprawił na 
szczękę. Koróiewicz padł na des­
ki, został wyliczony. a Mańka 
zdyskwalifikowany. Kórolewicz 
więc odniósł wprawdzie zwycię­
stwo, ale — zgodnie z przepisami 
— musi pauzować przez 4 tygod­
nie, bo nokaut był przecież nokau­
tem.

Teraz wróćmy do pierwszej 
walki. Jedrzejewski czuł jeszcze w 
kościach wyczerpujący pojedynek 
z Branickim. Nie szedł już tak 
zdecydowanie naprzód, nie miał 
sprecyzowanej koncepcji w walce, 
brak mu było refleksu. W 2 run­
dzie dość dobrze kontrujący Gug- 
niewicz zaczął osłabiać Jędrzejew-

W wadze półśredniej zmierzyły 
się dwa „czarne konie" mistrzostw: 
Nowakowski (Rzeszów) i Lewan­
dowski (Bydg). 3-rundowa „non 
stop” ofensywa dała zwycięstwo 
Nowakowskiemu, który zdobył 
pierwszy w historii naszego boksu 
tytuł mistrza Polski dla ziemi rze­
szowskiej. Należałó podziwiać kon­
dycję i bojowość tego'chłopca, ma- 
jącegó ża sóbą dwić Ciężkie walki, 
w których przeciwnicy nie sprże- 
dali mu tanio śwójej skóńy. Lewan­
dowski walkę zaczął bardzo do­
brze, dóść skutecznie operował 
prostymi, ale w miarę upływu cza­
su, Siły opuszczały go corśz bar­
dziej. Nowakowski nie dał mu chwi­
li wytchnienia. 3 runda, w której 
rżfeśźówianin wzmócnił tempo, zu­
pełnie wybiła go z koncepcji.

W wadze lekkópółśredniej Łuka- 
ślewicz (W-wa) wygrał na punkty 
g Bartoszewiczem (Bydg.), zdoby­
wając dla Warszawy trzeci tytuł 
mistrza Polski. Był to słabiutki po­
kaz boksu. Łukasiewicz. lepszy 
tóćhńiczńlfe 1 Silniejszy fizycznie, 
przez trzy rundy w końcowych ich 
tezach uzyskiwał zawsze przewagę 
óśtrym atakiem.

W wadzć średniel Pietrzykowski 
(Kat.) po raz czwarty przepasany 
żóstał szarfą mistrzowską, ale tym 
razem bez walki, bowiem jego 
przeciwnik Pdleks (Gdańsk) doznał 
podobno kontuzji ramienia w po­
jedynku z Szymaniakiem,

FAWORYT POKONANY

skiego i przechylać szalę zwycię­
stwa na swoją korzyść. Jędrze­
jewski poszedł nawet do .,8" na 
deski. Zdołał Jednak przetrzymać 
kryzys, a Gugniewiczowj zabrakło 
fantazji I siły do wykorzystania 
sytuacji. W ostatniej rundzie ozlą- 
daliśmy jakąś zupełnie niepraw- 
dopodóbną ..walkę” dwóch pięścia- 
rzv. do cna wyczerpanych, nie po-

Człowiek z młotkiem -s- Koszał- kryzys, 
kowskl z Poznania miał wielkiego1 fantazji

Boczarski (W-wa) — Rozpierski 
(Ł.), Wchodzącego na ring 8o- 
czarsklego publiczność pówitała 
burzliwymi oklaśkarńl, mając jesz­
cze żywo w pamięci je^o ćwierć­
finałowy, morderczy pojedynek z 
poznaniakiem Zawacklm. Pierw­
sza runda, w którćj mistrz Pól- 
Ski wyprzedza akcje łodzianina, 
nie wróży Rozplersklemu powo­
dzenia. Ale oto Już w 2 rundzie 
wychodzą na Jaw braki kondycyj­
ne Boczarskiego, który mając Je­
szcze w kościach ciężki pojedynek 
z Zawacklm, porusza się po ringu 
niezbyt zdecydowanie i daje się 
zaskakiwać Rozplersklemu. Łodzia­
nin tymczasem dśje z siebie 
wszystko. Jego lewa chodzi jak 
na sznurku ! zńajdujfe raz pó raź 
luki w gardzie Boczarskiego. Pu­
bliczność zaczyna węszyć sensa­
cję 1 gorąco dopinguje Rozpler- 
śkiego. I wreszcie 3 runda, ło­
dzianin dysponując Jeszcze dużym 
zasobem sil rusza z miejsca do 
ataku 1 od razu wzmaga tempó 
walki. Następuje szybka wymia­
na ciosów, w której zawsze ostat­
nie słowo należy do Rozpierskłe- 
go. Mistrz Polski zaczyna się gu­
bić w obronie I stara się zwolnić 
akcje. Ale Rozpierski nie próżnu­
je. Idzie ciągle naprzód, umiejęt­
nie kontruje... | w rezultacie wy- 
grywa Jednogłośnie 60:58, 60:58. 
59:59 (że wskazaniem Rózpierskle- 
go).

Zygmunt Kunę
Rys. E. Alaszewskl

nlem Wilka).

CIĘŻKA PRZEPRAWA 
KONARZEWSKIEGO 
i ŁUKASIEWICZA

Kankowski (Bydg.) . Markle-

pecha, bowiem w przeddzień pół­
finałów złapała go grypa i tylko 
Jakąś bardzo końską kuracją u- 
dało się go postawić na nogi. 
Walczył więc, ale jego młotek był 
mało groźny. Nowakowski z Rze­
szowa, pięściarz, będący w zasa­
dzie mańkutem, choć walczy z 
normalnej pozycji, rozporządzał 
w tym dniu silniejszym ciosem i 
lepszą kondycją, niż zjego prze­
ciwnik. Walka była bardzo zażar­
ta,1 a Koszałkowskiemu dopiero na 
kilkanaście sekund przed końcem 
spotkania wyszedł cios. który 
mógłby przesądzić wynik, gdyby 
już nie było na to za późno. No­
wakowski wygrał zasłużenie i 
można go także zaliczyć do grona 
talencikóWj,

PIETRZYKOWSKIEMU 
WYSTARCZYŁO 1,5 MINUTY

Widownia gdańska wita Pietrzy­
kowskiego zawsze jako pierwszą 
wielkość mistrzostw. Wprawdzie 
niespodziewane się. że w walce z 
Planutisem jBydg.) może-dojść do 
rewelacji, ale publiczność sprag­
niona jest dobrej roboty bokser­
skiej,' Walka trwała wprawdzie 
tylko 1,5 minuty ale Zbyszek dał

trafiących zrobić kroku naprzód, 
a często nawet nie mogących pod­
nieść rąk do góry. Jędrzejewski 
był odrobinę świeższy ód przeciw­
nika. który jak biedny rycerz snuł 
się przy linach, nie bardzo zapew­
ne wiedząc, gdzie jest, co robi 
i co to wszystko znaczy. Kitka 
ciosów Jędrzejewskiego zadanych 
z najwyższym trudem I oto naro­
dził się nowy mistrz Polski w ka­
tegorii ciężkiej.

Jerzy Zmarzlik

uginały się nogi. Gdańszczanin 
przetrzymał Jednak dzielnie szturm^ 
Piórkowskiego 1 w 3 rundzie z ko­
lei sam przeszedł do ofensywy. 
Mając za sobą szalony doping wi­
downi. nie oszczędzał śif, starał 
się za wszelką cenę odrobić utra­
cone w poprzednim starciu punk­
ty. Zwyciężył Jednogłośnie Piór­
kowski, ale Michalakowi należą 
się. słowa uznania za szaloną 
wprost ambicję. Przykro, że po 
ogłoszeniu zwycięstwa łodzianina 
publiczność zareagowała gwizda­
mi. ................. .

Grzelak (Poz.) — Dampe I 
(W-wa). Jak było do przewidze­
nia, ’ lepszy technicznie. Grzelak 
górował wyraźnie nad swym war­
szawskim rywalem. Zwyciężył Jed­
nogłośnie 6-krotny mistrz Polski.

wieź (Gd.). Jeden z faworytów dó 
mistrzowskiego tytułu w tej ka­
tegorii bydgoszczanin Kankowski 
miał trudną przeprawę z silnym 
fizycznie gdańszczaninem. Markie­
wicz ciągłym atakiem chclał zmu­
sić do kapitulacji Kankowskiego, 
ale lepsza technika górowała nad 
siłą i w rezultacie 4:1 odniósł 
zwycięstwo Kankowski. ,

Konarzewski (Ł) — Józef Piński 
(Szczecin). Konarzewski, zwycię­
żając jednogłośnie Józefa Pińskie- 
go, otworzył sobie drogę do fina­
łu, odzie w walce o mistrzowską 
szarfę spotka się z Karkowskim. 
W pojedynku z Pińskim łodzianin 
nie miał bynajmniej łatwej roboty. 
Reprezentant Szczecina walczył 
bardzo ambitnie, ale mimo to mu- 
slał opuścić ring Jako pokonany, 
gdyż Konarzewski zadał więcej 
ciosów.

Walk 167. 10HENRYK KUKIER (CWKS .W-wa Mielec .w
lat 25. Stoczył 198 walk. 11 przegranych I 3 refńifey): Zupeł- 
przegra! i 1 zremisował): Obro- nie nie spodziewałem się te zoo- 
oę tytułu zawdzięczam w qłów- będę pierwsze miejsce na mlstrzo- 
nej mierze trenerowi. Kowalewy- stwach Polski. Najbardziej ©ba­
kowi który bardzo solidnie “wiałem- się rutynowanego Jurka 
- -------- <----- . —<----------- Deblsza i nic dziwnego, że po 

pokonaniu łodzianina poczułem 
się znacznie pewniej, 

MICHAŁ ŁUKASIEWICZ (CWKS

lat 23.
SEJMIK WIOŚLARSKI 

WYBRAŁ WŁADZE PZTW

przygotował mnie do tegorocz­
nych mistrzostw. Najtrudniejszą 
walkę miałem1 w .półfmate źn*oh- 
elkiem. W zasadzie, nie Jest to 
groźny przeciwnik, tytko bardzo 
dla mnie niewygodny.

ZYGMUNT KUNC (Brda Byd­
goszcz. lat 21. Walk 105, prze- 
g'ranych 12 i 4 remisy,: Liczy- 

sm się ze -zdobyciem mistrzow­
skiej szarfy. W zasadzie tu w 
Gdańsku nie miałem ciężkich po­
jedynków. Najtrudniejszą walkę 
stoczyłem podczas eliminacji łódz­
kich z Jagiełło (Białystok).

TADEUSZ ROZPIERSKI (Gwar­
dia Łódź, lat 24. Walk 225. 27 
przegranych i I remis): W za­
sadzie mój półfinałowy pojedy­
nek z Boczarskim powinien być 
finałem, do którego dzisiaj nie 
doszło, z uwagi na kontuzję luku 
brwiowego u Brychllka. Do- tego­
rocznych mistrzostw przygoto­
wywałem się bardzo starannie 
pod okiem trenera Konarzew­
skiego.

ZYGMUNT MILEWSKI (CWKS 
W-wa. lat 23. Walk 157. 17 prze­
granych' 1 4 remisy): Myślałem. 
że nie będę mógł dzisiaj stanąć 
do finałowego pojedynku z Paź- 
dilerem, gdyż w sobotę podczas 
Walki z Walczakiem. kontuzjo­
wałem sobie boleśnie prawą 
pięść. Nic dziwnego, że w spotka­
niu finałowym niczym nie mo­
głem zachwycić. Tegoroczny wy­
stęp w wadze lekkie] uważam 
za ostatni. Teraz walczyć będę 
tylkp w kategorii lekkopółśred- 
niej.

LEON KANKOWSKI (CWKS 
Bydg. lat 21. Walk 90, 16 órzć 
granych i 7 remisów): Naltrud- 
nlejszą walkę miałem w półfinale 
z gdańszczaninem Markiewiczem. 
Rzecz jasna. • Cieszę się bardzo z 
mistrzowskiego tytułu. Po ukoń­
czeniu służby wojskowej wracam 
ponownie do Gdańska,

TADEUSZ NOWAKOWSKI (Stal

W-wa, lat 22. Walk 108, 20 prze­
granych. 6 remisów): Kondycja 
i Jeszcze raz kondycja zadecy­
dowała o zdobyciu upragnionego 
tytułu. Szkoda, źe na Dampca II 
trafiłem Już w ćwierćfinale. Uwa­
żam że walka moja z gdańszcza­
ninem powinna dojść do skutku 
dopiero w finale.

ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI 
(Sparta Bielsko, lat 22. Walk 160, 
10 przegranych): Jadąc na mi­
strzostwa do Gdańska, myśla- 
łem, żą będą tam mnie oczeki­
wać ciężkie pojedynki. Okazało 
się Jednak. ź« wszystko poszło 
Jak po maśle. W sumie walczy­
łem tylko nieco ponad 5 mlntu.

TADEUSZ GRZELAK (Prosną 
Kalisz, lat *27. Walk 290 prze­
granych 40. remisów 8): Pojedy­
nek z Piórkowskim będę pamię­
tał przez długie lata. To była 
niezwykle ciężka walka. Na 
szczęście wyszedłem z niej e- 
bronną ręką I — Jak wszyscy 
twierdzą — wypadłem nawet zu­
pełnie dobrze. To Już mój 7 tytuł 
mistrzowski, kolejno zdobyty. 
Cóż. dobrze by było zdobyć Jesz­
cze 3 I miałbym Już cały kom­
plet — „dziesiątkę".

WŁADYSŁAW , JĘDRZEJEWSKI 
(Motor Łabędy, lat. 22. Walk 48. 
przegrał 8): Jest ml doprawdy 
trochę głupio, że zdobyłem tytuł 
mistrza Polski bez walki flnało- 
we|. Mimo wszystko uważam, że 
lepszym ode mnie pięściarzem 
Jest w tej chwili Ryszard Mańka, 
któremu naprawdę bardzo współ- 
czuje z powodu niefortunnej dys­
kwalifikacji. Ze swej strony o- 
b<4r.uję popracować nad szybko­
ścią | może w przyszłości okaźe 
się, ^że będzie ze mnie niezły 
bokser.

Rozmawiał: Jan Wojdyga

NAJPIĘKNIEJSZY POJEDYNEK

W w. półciężkiej Grzelak (Po­
znań) Piórkowski (Ł) stoczyli
najpiękniejszy pojedynek mi­
strzostw. Piórkowski postawił na 
atak, chcąc zaskoczyć Grzelaka 
jakimś nokautującym ciosem. Nie 
bardzo mu się to Jednak udawa­
ło. Grzelak, który nabrał odporno­
ści, szedł na każdą wymianę, a do­
brze blokując niespodziewanie 
przechodził do kontrnatarcla, na­
wet po udanym ciosie Piórkowskie­
go. Chwilami tempo walki było 
oszałamiające a wymiana ciosów 
błyskawiczna. Rundę należało zapi­
sać lekko na Piórkowskiego. W 2 
rundzie Grzelak trafia coraz szyb­
ciej i wyprzedza ataki Piórkow­
skiego. Walka nie traci nic na tem­
pie, Piórkowski nie angażuje się 
luż teraz w ataki, prowokuje Grze­
laka, wyczekuje na kontrę, ale nic 
z tego, bowiem kallszanin jest 
szybszy 1 po zadaniu ciosu potra­
fi skryć się za gardę. Piórkowski 
naciska jeszcze w końcówce, ale

Zeszldróczny rńlstrz Pólskl 
Czarski pó przegranej walce 
wiedział, iż porażka jego jest 
pełnie zasłużona.

Bo- 
po- 
zu-

Łukasiewicz (W-wa) Źaczkle-

Jan Wojdyga

Podsłuchane w Gdańsku

— Wczorajsza walka z Zawac- 
kim nadszarpnęła poważnie moje 
siły. Dzisiaj nie mogłem się w ża­
den sposób zdobyć na Jakiś za­
skakujący szturm. Cóż, serce by 
chclało, ale ręce Już nłe praco­
wały Jak należy. Uważam, że Ro*? 
pietskj może podziękować Za-

wleź (Opole). Warszawianin . po 
ćwierćfinałowym zwycięstwie nad 
Dampcem II (Gd.) stał się w so­
botę pewnym kandydatem dó mi­
strzowskiego tytułu. W półfinale 
spotkał się z opolaninem Zaczkle- 
wiczem, którego wyraźnie poko­
nał. Zwycięstwo nie przyszło Jed­
nak Łukasiewlczowi łatwo. 2acz- 
kiewlcz, nie mając nic do strace­
nia, narzucił przez dwie rundy bar­
dzo ostrą wymianę ciosów. W 
trzeciej Jednak rundzie opadł na 
siłach 1 oddał Inicjatywę Łukasle- 
wiezowł,

Bartosiewicz (Bydg.) — Szyma­
nowski (Z. Góra). Był t® niezwykle 
ząelęty pojedynek, w którym 
trudno było dopatrzeć się Jakichś 
finezyjnych poczynań. W rezulta­
cie zwycięzcą został ogłoszony 
lepszy technicznie bydgoszczanin.

AMBITNA POSTAWA 
MICHALAKA

. n RAWDOPODOBNIE bez 
* Walaska, Drogosza, Hledź- 

wiedzklego I Stefaniuka wy- 
Jedzle na mistrzostwa Europy 
reprezentacja Polski. Tak 
przynajmniej oświadczył na 
konferencji prasował kapitan 
sportowy PZB Cendrowskl. 
Czołówkę bokserów polskich 
czekają w najbliższym czasie 
trzy poważne Imprezy: mecz 
międzypaństwowy z Finlan­
dią. międzynarodowy turniej 
w Berlinie 1 mistrzostwa Eu­
ropy. Mecz z Finlandia 1 tur­
niej w Berlinie traktowane są 
Jako eliminacje przed wyjaz­
dem do Pragi.

rącznlaka, Cendrowskteqo, 
Majchrzyeklego, Noware I 
Zielińskiego.

DWAJ mistrzowie Polski 
Pietrzykowski I Grzelak 
walczą na rlnau gdańskim w 

swoich pamiątkowych ręka­
wicach z berlińskich mi­
strzostw Europy. Na rękawi­
cach tych widnieje napis fir­
my „Berg". Jak obaj twier­
dzą, w rękawicach tych bok­
suje się \doskonale.

W niedzielę obradowaf w War­
szawie Sejmik Wioślarski, który 
wybrał wiadz? reakTywnwanęzo 
na nowo Polskiego Związku’ To­
warzystw Wioślarskich’, zrzesza- 
iaresń już w chwili obecnej 41 

klubów.
Prezesem PZTW został b. nrze- 

odniczący Sekcji Wioślarskiej 
GKKF Stefan Marchlewski a w 
skład zarządu weszli: Borkowski, 
Rurzyński. Ellman. Giittler. Gone­
rą. Kowalski, Kaczmarek. Kęsy, 
Kawiecki. Zofia Miśkiewicz, No­
wotko, Ręwkowskl Ramio. Schwar- 
zer. Szra.fda. Verey I dr. Wein- 
berg-Onlchimowska.

Obchodzący w tym roku 5ń-le- 
ció swej działalności w wióślar» 
stwie w. Nowotko oraz znany 
działacz wioślarstwa prof. dr. 
Lóth, mianowani zostali honoro­
wymi członkami PZTW’. Dla ucz­
czenia pamięci wieloletniego pre­
zesa Jerzego. Bojańczyka oos-a- 
nówiono, te PZTW ufunduje pu­
char przechodni lego imienia dla 
zwycięzców mistrzowskiego biegu 
ósemek.

Piórkowski (Ł.) Michalak

Mistrz Polski Rózplerekl Rys E. Ałaszewski

(GdJ. Przez blisko 2 min. obaj 
pięściarze czuli wyraźny respekt 
przed swoimi pięściami I wyda­
wało się, że w walce tej nie’bę­
dziemy mieli żadnych emocji. Od 
2 r. zaczęta się Jednak „wojna" 
i to na całego. Piórkowski poszedł 
za ciosem 1 to z takim Impetem, 
że pod Michalakiem raz po raz

n ONAD 250 tys. zł defł- 
* cytu przyniosły tegorocz­

ne mistrzostwa bokserskie 
Polski. Organizatorzy obliczy­
li wydatki na ok. 500 tys. zł 
a dochód wyniósł ok. 250 
tys. zł (łącznie ze spotkania­
mi eliminacyjnymi w Łodzi 1 
w Szczecinie).

"D ADA Trenerów PZB wy» 
11 typowała kadrę Instruk­
torską na zgrupowanie przed 
mistrzostwami Europy. Powo­
łano trenerów: Stamma. Go-

A LEKSY 'Antklewlez I Zyg- 
munt Chychła to pięściarze 

którzy rozsławili szeroko Imię 
polskiego boksu. Na pytanie 
co sądzą o tegorocznych mi­
strzostwach, obaj zgodnym 
chórem odpowiedzieli, te, nie- 
stety. są rozczarowani tak 
słabym poziomem I’ że w tej 
chwili boks nasz przeżywa 
wyraźny kryzys w momencie, 
kiedy odchodzą starzy, a nie 
ma godnych następców ze 
strony młodych zawodników.

A najlepszego pięściarza 
" mistrzostw specjalna ko­
misja uznała Jednomyślnie 
Zbigniewa Pietrzykowskiego.
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— Cóż, panie TśPfilu, wysiał pan i drugiego? 
iSajc zatarł ręce i biblijną fnetodą odpowiedział 

pytaniem na pytanie:
— A có by pan bowiedzia), lianie Óskarze, na 

formalne Zlikwidowanie zatargu ku honorowi obu 
stron już dziś, zaraz?...

Nerw-Nerwiński obyty byl z wszelkiego rodza­
ju sensacjami, toteż bez mrugnięcia powieką za­
palił cygaro.

— Powiedziałbym: brawo pańie Teofilu — wy­
dmuchiwał z dymem — przedstawiłbym pana do 
pokojowej nagrody Nobla!...

— Za chwilę się dowiemy bracie Polaku, czy 
może pan to uczynić!

W kabinie telefonicznej major Junior kończył 
już rozmowę z Szarżą. Pana Nepomucena wezwa­
no do telefonu od stołu obrad ligowych, gdzie 
właśnie ostro krytykowano nieuzasadnione przy­
spieszenie terminu meczu Zawierucha — Piast... 
Nie trzóba więc tłumaczyć, że przewodniczący 
V/GiD ,'yl mocno roztrzęsiony i wiadomość o na­
głym zt "ocle zatargu roztrzęsla go do reszty. 
Opowie^,.,-,1 się za pojedynkiem i przez okrągłe 
10 minuf nie chciał ustąpić. DonierO wiadomość, 
że Jankowski stawia termin dwudniowe „gdvż 
musi na pewien czas wyjechać" (w tej formie

przedstawił to major Junior), zgasiła zapał pana 
Nepomucena. Jak to. projektuje wyjązd' zaraz po 
pojedynku*... Ta nonsżaiacja i niesłychana pew­
ność siebie Jankowskiego, to przewidywanie z gó­
ry wyniku zbrojnego spotkania, były zupełnie 
Oszałamiające... Szarża przeklinał w duchu dzień 
i gódzinę, kiedy ten piekielny Argentyńczyk zja­
wił się w Warszawie i złamany zupełnie na duchu 
przystał już, pn sztucznych targach, na propono­
wane przez Juniora rozwiązanie sprawy...

W drodze od telefonu do gabinetu Nerwa, 
Brzęczkowski bąkał coś o „dezercji w obliczu po­
jedynku" i wynikającej stąd automatycznie „nie- 
honorówośei', ale uległ prędko rzeczowym wy­
wodom majora.

Gdy wrócili do pokoju. Baje wykręcał już z ma­
szyny pisany przez kalkę projekt protokołu, lik­
widującego ostatecznie przewlekły zatarg, w 
myśl „tezy" wysuwanej już na poprzednich po­
siedzeniach, że wszystko polegało jedynie na nie­
porozumieniu...

— I cóż, załatwione? — zagadnął Nerwiński.
Junior mrugał wesołó, a prokurator oświadczył 

oficjalnie:
— Jak widzę, panowie przygotowali już proło-

koł. Pozwolę sobie przeczytać... Tak... Tak... Do­
brze... Możemy pódpisać... Dziękuję panom!...

— My również! — skłonił się pan Teofil. — 
A teraz prywatnie: czy zechcą panowie dotrzymać 
nam towarzystwa przez resztę tego, tak brze­
miennego w wypadki wieczoru?...

— Ja niestety, nie — wycofał się Brzęczkow- 
ski. — Bardzo przepraszam I bardzo dziękuję. Ju- 
tró z samego rana wyjeżdżam na proces.

— Szczerze żałujemy! A pan, panie majorze?
— Ja? Owszem, z przyjemnością. To sarno 

chcialem nawet zaproponować.
— Psiakrew, mam jeszcze tę powieść na gło­

wie! — trzasnął palcami pan Oskar.
— O nie dziś, bracie Polaku, nie teraz! Byłem 

tylko plutonowym, panie majorze, ale pozwoli 
pan, że w tej chwili ja obejmę komendę, ja was 
poprowadzę!... Która godzina? Jedenasta? Naj­
odpowiedniejsza pora- do startu, na dłuższy dys­
tans!...

Jankowski siedział w tej chwili, jak wiemy, 
jeszcze na Stalowej i nie wiedział, że jego sprawa 
z Szarżą została zakończona. Nie domyślał się na­
wet, podobnie jak Nerwiński też nie domyślał się 
zupełnie, że z eskapady, na którą udawał się wła­
śnie z Bajcem i Juniorem, przywiezie temat do 
ultrasensaęyjnego artykułu...

Junior miał się przekonać, że czasem- warto jest 
poza służbą oddać się pod rozkazy młodszego ran­
gą towarzysza. Zresztą nie upłynęły trzy godziny, 
kiedy Baje przestał być dla majora tylko towa­
rzyszem, a stał się najrodzeńszym bratem,' Teo- 
siem, „kochaną mordą". Pan Teofil ze swej strony 
zapewniał, że od razu wtedy, kiedy w wojennej 
zawierusze spotkali się po raz pierwszy i rozstali, 
nie znając nawet swych nazwisk, przeczuł w Ju­
niorze „ikrę" i „wielki format".

O zlikwidowanym zatargu honorowym przesta­
no mówić jeszcze przy zakąskach. „Było — nie 
ma" — przeciął rozmowę na ten temat Nerwiński. 
Przyznano mu najzupełniejszą rację. Pan Oskar 
posiadał zbyt wielkie poczucie rzeczywistości 
i wartości bieżącej chwili, aby tracić energię na 
powracanie do spraw już załatwionych, a w do­
datku niepoważnych. Przy kolacji, po zaspokoje-

niu pierwszego pragnienia, cała trójka wypowie­
działa się ótwarcie przeciw pojedynkom, jako 
przeżytkowi, ośmieszającemu nowoczesnego czło­
wieka. Potem zwekslowano rozmowę na tory 
sportowe i tu Nerwiński olśnił ponownie majora 
trafnością sądów, śmiałością wniosków i gruntow­
ną znajomością wszystkich gałęzi sportu.

W następnym lokalu, do którego się przeniosła 
nasza trójka, nastąpiło dalsze i mocniejsze zbli­
żenie wielkich serc, oddzielonych bądź co bądź 
do niedawna sztuczną barierą, sztucznych koro­
wodów honorowych. Okazało się, że chłopak, 
z którym kiedyś siedział pan Oskar na ławie 
szkolnej, a którego nazywano „Nauta", jest bli­
skim krewnym majora i zapowiada się obecnie 
jako sława naukowa. Gdy wreszcie Junior 
wspomniał przypadkiem, że niejaki por. Kartacz 
rozwiódł się z żoną, a właściwie ona, przemiła, 
zacna kobieta rozwiodła się z nim — pan Teofil 
skoczy! jak oparzony i pospiesznie sprawdzał, czy 
aby nie zachodzi pomyłka. Okazało się, iż wszyst­
ko zgadza się najzupełniej!... Porucznik Kartacz 
— ten sam. Jest dotąd porucznikiem, nie awanso­
wał, a jego żona Zofia, mimo kilku lat nieszczę­
śliwego pożycia małżeńskiego, wygląda dziś mło­
do i uroczo, jest nadal zachwycającą kobietą.

Że wiadomość taka wymagała nowej butelki 
koniaku, nie trzeba chyba tłumaczyć, zrozumia­
le jest również, że do człowieka przynoszącego 
takie objawienie, Baje nie mógł mówić per „pan" 
Major Junior został więc zwykłym Albinem na-’ 
wet Binkiem, a Baje — zwykłym Teofilem, Teo- 
siem, „kochaną mordą". W konsekwencji nastą­
piła dalsza zmiana lokalu.

W tym miejscu autor, w obawie przed potępie­
niem musi odwołać się do Czytelnika:

1) Powieść nasza nie przestała być powieścią 
sportową i będzie nią aż do samego końca, 2) pi­
cie wódki (koniaku też) jest szkodliwe i należy 
go unikać, 3) jeśli bohaterów powieści sprowa­
dzamy jednak do knajpy, to tylko dlatego że nor­
malni ludzie w podobnych okolicznościach zacho­
wują sie akurat w ten sposób, a pragniemy wła­
śnie, aby Czytelnik uważał naszych bohaterów zś 
ludzi normalnych, prawdziwych i żywych

Więc zmieniono lokal, fiajc prówadzil. Nie na­
myślał sigt wiedział dokąd. Tylko w jednym miej­
scu w Warszawie mógł słyszeć aksamitny, niski 
glos, łudząco podobny do głosu Zosi. Pań Oskar 
nie lubił co prawda tego dansingu, mawiał bo­
wiem uszczypliwie, że, rozporządzając dużą balią, 
można taki sam parkiet mieć u siebie w domu, ale 
teraz nie oponował, bgdąc gorącym entuzjastą 
pięknych kobiet i pięknego śpiewu.

A Ewa Gran śpiewała dziś bardziej kusząco, 
niż kiedykolwiek. Tak przynajmniej wydawało 
się panu Teofilowi. Ukrył twarz w dłoniach, Ju­
nior kiwał z uznaniem głową, a pan Oskar szep­
tem dawał zlecenia kelnerowi.

„...Lecz gdy zatańczy ze mną
Wargi moje bledną..." — płynął głos ciepły 

i pieśclwy.
— Kapitalne' — sapnął major.

Binek, bracie Polaku, to jeszcze nic!... Słu­
chaj dalej!...

„Binek" słuchał posłusznie i z przyjemnością, 
a tymczasem w myśl dyspozycji Nerwińskiego po­
stawiono na Stoliku szampan. Ten fakt i rozbły­
słe na sali światło, sprowadziły Bajca z powrotem 
na ziemię. Poderwał się.

.“ Nie. to wszystko nie jest, w porządku!... Pa- 
nte Oskarze, na miły Bóg, przecież wcale nie za­
wiadomiłem prezesa o zakończeniu jego sławet­
nej sprawy!... Muszę zadzwonić...

O tej porze? Druga w nocy!...
j ma pory! I tak spóźniłem się o cały

, ■ Panowie sobie przypominają, proto-
* iP°C ^1San'’ zostal wczoraj na kilka minut 

rZl? ?3' Musz^ zadzwonić do Ka-
lola, biacie Polaku, przepraszam!...

Baje chwyci) za słuchawkę telefonu z głębokim 
postanów^mem dzwonienia tak długo, dopóki nie 
dzie , No cóż. facet najwyżej bę-

i gdzież tam Kar61 może być zły... 
Będzie zachwycony tym kawałem!...
orioJn^ Pierwszym sygnałem z tamtej stróny 
PM Veoffi VT1 rsZU znany- energiczny glos - 
pan Teofil byl nieco zaskoczony..t
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Gdański
turniej

nucą cień
na szanse
w Pradze

Dokończenie ze Str. 1
Na jedną walkę chciałbym 

zwrócić szczególną uwagę, a 
mianowicie na finałowy poje­
dynek Grzelaka z Piórkowskim. 
Ci dwaj najstarsi finaliści, ci 
dwaj pięściarze, którzy lida 
dzień mają zamiar wycofać się 
z ringu, dali w ostatnim dniu 
pokaz boksu wysokiej klasy- 
Obaj przygotowali się niezwyk­
le starannie do mistrzostw. 
Dzięki temu mogli przeprowa­
dzić walkę w oszałamiającym 
chwilami — jak na wagę pół­
ciężką — tempie, dzięki temu 
star ich było na wymiany 
ciosów i wielką bojowość do 
ostatniej minuty walki. Ci dwaj 
bokserzy są głównymi aktora­
mi mistrzostw i dali dobry 
przykład młodzieży, jak należy 
się przygotowywać do takich 
zawodów, jakie do nich przy­
kładać znaczenie.

Pełne, uznanie należy się tak­
że organizatorom mistrzostw, 
którzy dołożyli wszelkich sta­
rań. by impreza wypadła jak 
najlepiej. Organizacja była wła­
śnie najsilniejszą stroną tur­
nieju o mistrzostwo Polski w 
boksie, turnieju którego jednak 
w przyszłość,! nie będziemy 
wspominać z rozrzewnieniem.

Jerzy Zmarzlik

WfM

Bohaty (10), Wichowski i Simon (11) w walce o... niewidoczną
na. zdjęciu piłkę. Za nimi wydać sylwetki Zsirosa 1 bliżej Pacuły. 
Moment z piątkowego meczu Polska — Węgry (45:60)

Fot. E. Warmiński

CWKS W-wa
mistrzem Polski
w hokeju
T EGOROCZNY sezon hokejowy 
* mamy nareszcie ia sobą. Prze- 
eiącaiące się w nieskończoność roz- 
grv"-ki ligowe zostały ukończone 
serią walkowerów/. Ostatnie dwa 
merze zostały „rozegrane" polu­
bownie przez działaczy CWKS 
w-wa. KTH i CWKS Bydgoszcz 1 
w ten sposób in ostatnich 'bramek

bez zawodników.
Stwierdzono, ze aczkolwiek nie jest 
to sportowe załatwienie sprawy, 
ale wobec trudności finansowych I 
kompletnego braku zainteresowa­
nia publirznnśri — jedynie fłusz- 
np, tvrn hardziej, że nie zmienia 
ono oblicza tabeil ligowej.

Po raz siódmy ten sam klub — 
CWKS zdobył bezapelacyjnie ml- 
strzisr*o Polski na rok 1957. wy- 

wszystkie mecze, remisu­
ją'* ledMUP z Górnikiem Katowice.

w następującym składzie:
Knrząb

Drugi mecz z Węgrami 
wykazał poprawę 

w grze naszych koszykarzy
Dokończenie ze str. 1

wodzie przy wyrabianiu pozycji 
strzałowych, w ogóle za mało strze­
lamy z półdystansu. Całkiem źle 
jest z ogrywaniem centrów i w tej 
materii wiele właśnie powinniśmy 
się nauczyć od Węgrów. Szybkiego 
ataku nadal nie stosowano, chociaż 
wiele było dogodnych momentów do 
tego sposobu gry.

Przewodniczący Sekcji Ko* 
izykówki GKKF RED. M. KOZ-
ŁOWSKI: Dzisiejszy mecz
dał nam dobrego zawodnika 
Dregiera. Uważam, że jego de­
biut wypad* bardzo dobrze. 
Polska grała dzisiaj lepiej jak 
w piątek. Jednak ciągle Jesz­
cze się gubimy. Drużyna da­
leka Jest od swej formy z 
okresu turnieju w Kairze.

W drużynie polskiej tym razem 
bardzo dobrze zagrał Wawro, cho­
ciaż mógł jeszcze więcej strzelać. 
Bardzo obiecującym odkryciem jest 
debiutant Dregier, zawodnik myślą­
cy i wykazujący nerw do gry ze­
społowej. wichowski także zadowo­
lił, ale, niestety, otrzymywał za 
mało piłek. Wymienić należy jesz­
cze Młynarczyka 1 robiącego wiele 
zamieszania u przeciwnika Pstro- 
końskiego.

Pojedynek przodowników
w I lidze siatkarzy wygrał AZS AWF

WARSZAWA, 31. 3. Ciężkie baje I 
stoczyli siatkarze Lotnika i War-1
szawlankl w spotkaniach 
żynami Wrocławia — 
i AZS, o czym świadczą

z dru-i
Gwardią । 
cztero i

plęciosetowe' mecze. Za sukces
tych spotkaniach 
wygrany mecz 
Gwardią, drużyną 
czołówki.

Wyniki: Lotnik

należy uważać 
Warszawianki z 
pretendującą dó

W-wa — Gwar-
dla Wrocław 2:3 (18:12: 5:15; 14:15: 
15:13, 7:15), Warszawianka W-wa —

AZS Wrocław 1:3 (13:15, 15:11. 7:15, 
11:15), Lotnik W-wa — AZS Wro­
cław 2:3 (15:6, 5:16. 7:15, 15:6, 7:15),
Warszawianka Gwardia
claw 3:1 (15:7, 7:1S. 15:10, 15:13).

Wro-

SZCZECIN, 31. 3. (tel. wł.). W 
dwudniowym turnieju I ligi siat­
kówki męskiej Legia Warszawą 
pokonała Odrę Szczecin 3:1 (15:6, 
1515. 15:10. 15:1). AZŚ Łódź — GKS 
Wybrzeże 3:1 (13:12, 15:5, 6:15. 1S:2).
Odra Szczecin AZS Łódź 3:1

Siatkarki Legii
przegrywają ze Spartą W-wa

WARSZAWA. 31.3. Nitą niespo- fila Kraków — Czarni Wrocław 3:0
dziankę sprawiły swoim licznie ze-1 
brśnvm kibicom w Pałacu Mło­
dzieży siatkarki Sparty wygrywa | 
Jac w pierwszej kolejce II rundy . 
Hgowvch rozgrywek z wiceml- | 
strzem Polski — Legia Warszawa. 
Mecz bvł bardzo zaćiśty i na rio-

3.

Juniorzy w Turcji
przegrali 2:5

Sitkowskl, Appenheirner byli wy­
raźnie bez formy i bardzo słabi, 
gorzej także niż normalnie wypadł 
Pacuła. Zawodnicy polscy powinni 
dużo większą uwagą przywiązywać 
do osobistych przygotowań na me­
cze międzypaństwowe i wtedy nie 
będzie tak źle, jak się na razie wy- 
daje.

Mecz rozpoczęły drużyny w na­
stępujących składach: Węgry: Zsi- 
ros, Gabanyl, Greminger, Banhegyi, 
Bohati; Polska: Wichowski, Wawro, 
Pstrokońskl, Fęglerski, Pacuła.

Węgrzy od razu obejmują prowa­
dzenie paru punktami 4:1, 10:6, 17:7, 
grając szybko 1 wykorzystują do 
maksimum swych środkowych. Od 
7 min. następuje okres dobrej gry 
wawry. dzięki któremu w 10 minu­
cie doprowadzamy do stanu 14:19. 
Przez szybkie kontrataki drużyna 
węgierska zdobywa znowu parę 
punktów z rzutów Borbely’ego (ko­
lejno trzy kosze) 1 ,,odsądzą", się 
na 12 punktów, w 13 min. stan 
meczu 32:20 dla Węgrów.

Doskonałe krycie gości nie do­
puszcza drużyny polskiej do po­
zycji strzałowych, jedynie Wawro 
znowu jakoś sobie toruje drogę i 
zdobvwa dalsze' dwa kosze i cztery 
punkty z rzutów wolnych. Dobry 
okres debrej gry naszego zespołu 
przechodzi Jeszcze na początek 
drugiej połowy i w 33 min. poprą, 
wiamy znowu wynik na 33:37. 
.Węgrzy rozciągają teraz naszą 

obronę 1 zmuszają nas do agre­
sywniejszego krycia, obustronnie 
gra zaostrza się , wzmaga się 
walka o każdą piłkę na tablicy, 
która mimo wybitnej przewagi 
wzrostowej Węgrów nie zawsze 
przegrywamy.

Cztery kosze doskonałego ZSirosa 
— strzelającego po prostu na śle­
po — daja wynik 53:38 dla Węgrów 
w 27 minucie. Następuje teraz o- 
kres wyrównanej gry, przerywa­
nej jednak wieloma faulami. Od 
36 min. Węgrzy zaczynają grę, po-

(15:8. 15:10, 9:15, 15:11), Legia War­
szawa — GKS Wybrzeże 3:2 (13:15, 
15:9, 15:9, 8:15, 15:11).

legającą na „obcinaniu się”, 
ustawionym luku środkowym

KRAKÓW, 31. 3. (tel.
spotkaniach I ligi siatkówki mę- 
sklej wyniki były następujące:

AZS AWF Ww* Czarni Wro-
eław 3:0 (16:14, 15:13, 15:10), AZS 
Kraków — Sparta Wwa 3:3 (15:10,
14:^6, 12:15, 15:4, 15:9), Sparta 
— Czarni Wrocław 3:2 (10:15,
17:15, 15:9, 15:3), AZS AWF ----------  3;2 (13fj5.— AZS Kraków 
10:15, 17:15, 15:1).

Wwa 
14:16, 
Wwa 

15:9,

tów wolnych z czego wykorzystali 
42.

Zawody prowadzili. sędziowie 
Czmoch 1 Klimaj, przepuszczając 
momentami kilka widocznych fauli.

J. Groyecki

Węgierski
gulasz

WĘGIERSCY koszykarze, 
ule blorący udziału w 

grze, żywo dopingowali swych 
kolegów. Po każdym rzucie 
osobistym, zależnie od wy­
niku, chwalili lub pocieszali 
wykonawców. Rzutów tych 
było sporo 1 co chwila roz­
legało się radosne „brawo" 
lub mniej żywa „nem baj”. 
Jedyny wyjątek miał miejsce 
w 18 minucie gry, gdy as 
atutowy zespołu Zslros spu­
dłował kolejno oba rzuty.
Ul PRZERWIE spotkania 
” kierownictwo 1 zawodni- 
cy węgierscy byli mocno zde­
nerwowani „Prowadzimy tyl­
ko różnicą 8 punktów — mó-
wił trener Szabo

na

STAMBUŁ 31.3 (tol. wł.). W me­
czu międzypaństwowym Juniorów 
Turcja — Polska rozegranym w 
Stambule, zwyciężyli gospodarze 
5:2 (3:0). Bramki zdobyli: dla Pol­
ski Marciniak w 61 min. ' i Ka­
sprzyk w 72 min. (karny1, dla 
Turcji Timucln w 10 i 17 min.. 
Mustafa w 27 i 51. oraz Ertan w 
72. Sędziował Stefanovic (Jugosła­
wia). Widzów 25.000.

POLSKA: Leśniak (Stoln), Krzyża­
nowski, Nieroba, Szymczyk, Marks, 
Sarna, Galeczka, Kasprzyk, Ma- 
tyszczak Marciniak, Jóźwiak.

TURCJA: Ozcan Onder, Caqatay. 
Cenqiz, Ozer, Erqun, Oqun, Mu­
stafa, Ertan, Senean, Timucln.

Pierwszy oficjalny występ na­
szych juniorów, przygotowujących 
się do turnieju FIFA, nie wypadł 
pomyślnie. Suchy wynik sugeruje 
dużą przewagę drużyny tureckiej, 
w rzeczywistości jednak ostatecz­
ny rezultat spotkania krzywdzi 
nieco nasz zespół. Gdyby me de­
biutancka trema niektórych za­
wodników. między innymi bram­
karza Leśniaka, mecz w Tureji 
mogliśmy przy odrobinie szczęście 
nawet zremisować.

O niekorzystnym dla nas wyni­
ku spotkania zadecydowały dudę 
bramki puszczone przez Leśniaka 
w 10 I 27 minucie. Obie z nleh 
mógł on obronić. Wykazał jednak

podczas Interwencji niezwykle ma­
ło rutyny. ■ Usprawiedliwieniem dla 
niego jest- Jednak fakt, że przy 
obu tych bramkach nie bez winy 
był również prawy obrońca Krzy­
żanowski. „ „ , , \Do przerwy wynik brzmlał 3.0 ’ 
dla gospodarzy, chociaż nasz ze­
spól miał wówczas sprzymierzeń­
ca w dość silnym wietrze.

W pierwszej części spotkania 
gra nie stała na wysokim pozio­
mie, bo 1 Turcy nie przedstawiali 
w tym okresie zbyt wysokiej kla­
sy. Jedynymi Ich walorami była . 
twarda, nieustępliwa gra.

W drugiej połowie w bramca 
wyetąpll Stein. Trzeba powiedzieć, 
że jedna z Jego udanych Interwen­
cji podbudowała psychicznie nasz 
zespół. Przy stanie 4:0 dla Turcji 
Stein obronił rzut karny, podykto­
wany za- faul Krzyżanowskiego. 
Od tego momentu inicjatywę prze­
jęli Polacy, zdobywając w 61 mi­
nucie bramkę przez Marciniaka, 
a w 72 przez Kasprzyka, który 
pewnie wykorzystał rzut karny. 
Wvnlk meczu ustalił w 72 minu­
cie środkowy napastnik gospoda- - 
rzy Ertan. ' ‘

W zespole polskim wyróżnili Si* 
Nieroba, Marciniak 1 Kasprzyk. .

L. Ciecierski

III liga piłkarska

Polacy

Wąbrzeźno — Unia Włocławek 2:0 
(1:0), Chojnlezanka — Kujawiak: 
Włocławek 0:1 (0:0).

GRUPA POZNAŃSKA: Dysko- 
bolla Grodzisk — Polonia Poznań 
3:4, (1:2), Ostrovla — Sparta Sza­
motuły 2:1 (2:0). Luboński KS — ■ 
Unia Chodzież 2:1 (2:0), Prosną 
KalUZ — Polonia Leszno 1:0 (0:0). 
Lech IB — Stella Gniezno 8:2 (2:2), 
Olimpia Poznań — Kolejarz Kęp-- 
no 2:0 (1:0).

GRUPA ŁÓDZKA: Radomlak — 
Włókniarz Zduńska Wola 5:2 (3:1), 
Partyzant Kielce — Granat Skar­
żysko 4:2 (1:1). Włókniarz Zgierz 
— Lechla Tomaszów 1:0 (0:0),
ŁKS IB — Star Starachowice 2:3 
(0:2), Sparta Radomsko — Sparta 
Kazimierza Wielka 1:1 (1:1)., Włók- - 
nlarz Pabianice — Kolejarz Łódź 
4:1 (2:0) Stal Ostrowiec — Start 
Łódź 1:2 (1:1). IV tabeli prowadzi: 
Włókniarz Pabianice przed Starem 
Starachowice 1 Radomlakiem.

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA: Huta 
Im. Bieruta — Stal IB • Sosnowiec 
5:1 (2:0) Sartnacja Będzin — Sta, 
Poręba 3:1 (2:1). Victoria Często­
chowa — Skra Częstochowa 2:1 
(0:0), CKS Czeladź — AKS Nlwka 
5:3 (3:0), Warta Zawiercie — Za- 
glebianka Będzin ' 1:3 (1:2). W ta­
beli prowadzi Viktoria. przed Za- 
glęblanką 1 CKS Czeladź.

GRUPA GDAŃSKA: Flota Gdy­
nia — Gódanla Gdańsk 3:2 (3:2), 
Bałtyk Gdynia — Włókniarz Sta­
rogard 6:1 (4:1). Arka Gdynia — 
GKS Wybrzeże 2:1 (1:0) SKS Sta­
rogard — Wisła' Tczew 4:0 (2:0). 
Start Gdańsk — Budowlani Gdy­
nia 2:2 (1:1).

GRUPA KRAKOWSKA: Zachod­
nia: Unia Oświęcim — Chełmek IB 
3:0 (3:0). Koszarawa Żywiec — Da­
lio Myślenice 4:2 (2:0), Wisła IB — 
Fablok Chrzanów 7:0 (4:0). Szcza- 
kówlenka — Dębniki 0:0. Wanda 
Nówa Huta — Czarni Żywiec 5:0 
(2:0) Górnik Wrzeszcze — Gar­
barnia IB 2:0 (2:0). , ,

Wschodnia: Unia Tarnów — B!e- 
żanówfanka .1:2 (1:1) CWKS IB 
TArnovIa 1:1 (0:1). Cracovla JB—• 
Metal Tarnów 1:0' (0:0). 'Kolefai-ź 
Prqkoclm — Dąbskl 4:3 (3:3). Oko- 
ćimskl KŚ — Hutnik 0:1 (0:0)-. Stal 
Kabel — Sandecja Nowy Sącz 2:1 
(4:0).

GRUPA OPOLSKA: ' Unia Raci­
bórz — Krapkowice 4:1 (2:1). Ko­
lejarz Kluczbork — Czarni Głu­
chołazy 3:2 (0:1) Unia Kędzierzyn 
— Włókniarz Dobrzeń Wielki 2:1 
(1:1) Silesia Otmęt — Polonia Ny­
sa 3:1 (2:1). Pogoń Prudnik — 
Sparta Kluczbork 3:1 (2:1). Stal 1 
Zawadzkie — Stal Ozimek 1:0 (0:0).

GRUPA WARSZAWSKA: Gwar­
dia Białystok — Zyrardowlanka 
5:0 (2:0). Legia IB — Mazur Ełk 
11:0 (7:0), Huragan Wotómln — 
AZS W-wa 2:1 (2:0i, Orzeł W-wa — 
Lotnik Warszawa 0:4 (0:0). Okę- 
cle — Polonia W-wa 1:4 (0:3) 
Znicz Pruszków — Mazur Karczew 
4:0 (2:0). Włókniarz Milanówek — 
Warszawianka 0:1 (0:1).

są zazwyczaj lepsi w drugiej 
połowie, nie bądźcie więc 

-< ► pewni zwycięstwa. Gremin- 
k ger, Zslros, Gabanyl. Bencze 

mają po trzy, cztery przc- 
winienia. Grajcie więc spo- 

■* Hojnie i nie faulujcle”.
ą e Mimo iBvag patrona Węgrzy 

grali,w drugiej połowie jesz­
cze ostrzej i popełnili sporo 

“k przewinień. Szabo denerwo- 
■< r wal się bardzo i co chwila 
. J krzyczał: „Nie boksujcie, nie 

biicle sięt”:: w ZESPOLE Węgier z po- 4 ► V» wodzeniem wystąpił nasz

GRUPA WROCŁAWSKA: Biela-
wianka — NUsa Kłodzko 5:1 (1:0). 
Slęza Wrocław — Polonia Świd­
nica 1:3 (1:2). Górnik Thorez — 
Piast Nówa Ruda 2:0 (1:0), Stal 
Kowary — Orzeł Ząbkowice 5:1 
(3:0), Garbarnia Chótnów — Pa- 
fawag Wrocław 2:0 (2:0).

GRUPA SZCZECIŃSKA: Czarni 
Słupsk — Goleniów 5:0 (2:0). Po­
goń Barlinek Gryf Słupsk 1:2 (1:1).

próbują w ten sposób dostać się 
pod kosz.

Końcówka meczu należy Jut Jed­
nak do nas: wykorzystujemy prawie 
wszystkie rzuty wolne przez pstro- 
końsklego, Murzynowskiego 1 Dre­
giera. Mecz końezy się różnica -o- 
śmlu punktów i niezłym wynikiem 
74:68 dla Węgrów.

Wągry: Zslros — 18, Gabanyl — 
13, Borbely — 12, Bencze — 8, 
Banhegyi — 7, Greminger — 7. 
Simon — 6, Czlnkan — 4, Bohati 
— 2, Bokor — 0. Nie grali Lohaczi, 
Keszei. za pięć przewinień osobi­
stych opuścili boisko: Bencze (24 
min) Banhegyi (39 min.). Zslros, 
Greminger (39 min.). Węgrzy po­
pełnili 35 przewinień osobistych, 
strzelali 51 rzutów wolnych z cze­
go wykorzystali zaledwie 30.

Polska: Wawro — 13, Pstrokońskl 
— 11, Wichowski — 8, Młynarczyk 
— 8, Fęglerzki — 7, Olszewski —

kolega pó piórze red. Bor-
bely, który Jest sprawozdaw. 
cą budapeszteńskiego „Spor­
tu". Po piątkowym meczu 
rozmawialiśmy z kierowni­
kiem, trenerem 1 zawodnika­
mi. Tym razem wlęe zwróci­
liśmy się po opinie do dzien­
nikarza 1 zawodnika w Jed­
nej osobie.

„Dzisiejszy mecz byt lep­
szy — mówi red. Borbely — 
Wiedzieliśmy po pierwszym 
meczu, że drugie spotkanie 
będzie cięższe. Polacy roz­
kręcają się zawsze z meczu 
na mecz. Dlatego też gra by­
ła dziś ' bardziej twarda i 
ostra, ale nie brutalna. Wasz 
zesnół był dziś' o klasę lep­
szy I zmusił nas dó maksy­
malnego wysiłku". T. O.

Granit Koszalin Czarni Szczek
cln 3:7 (0:41 Stocznia Szczecin — 
AZS Szczecin 3:0 (1:0). Pogoń 
Szczecin — Darzbór Szczecinek 
9:0 (3:0).'

GRUPA RZESZOWSKA: Górnik 
Gorlice — Stal Łańcut 0:1 (0:1). 
Górnik Sanok — Czarni Jasło 3:0 
(1:01, Gwardia Rzeszów — Polonia 
Przemyśl 0:3 (0:1), Czuwaj Prze­
myśl — Stal Dęba 1:0 (0:0). JKS 
Jarosław— Resovia 0:2 (0:1). Le-

StAl Stalowa Wolagia Krosno 
4:0 (2:0).1. AZS AWF W-wa

2. AZS Kraków
3. AZS Łódź
4. AZs Wrocław
5. Legia W-wa
6. Gwardia Wrocław
T. GKS Wybrzeże
6. Odra Szczecin
9. Czarni Wrocław

10. Sparta W-wa
11. Lotnik W-wa
12. Warszawianka

10
23
23

20

19
19
18
18
15

38:12

32:26
GRUPA BYDGOSKA: Wiała Gru­

dziądz — Cuiavla Inowrocław 0:2 
(0:1), Stal Włocławek — Brda Byd­
goszcz 1:2 (1:1) Czarni Nakło — 
Olimpia Grudziądz 2:0. (1:0). Unia

6, Dregier 6, Murzynowski29:28 
26:28 
23:29 
21:39 
20:35
18:37

5, Pacuła — 1, Świerczewski — 1, 
Sitkowskl — 0, Appenheirner — o. 
Za piąć przewinień osobistych opu­
ścili boisko: wichowski (22 min.). 
Wawro (29 min.), Fęglerski (33 
min.) Polacy popełnili 34 przewi­
nień osobistych, strzelali 48 rzu- PLONtąg^839:3 

35:11 
34:13 
33:24 
27:22 
24:29 
23:24 
22:29 
24:23 
16:30
9:36 
5:38

26 
24 
23 
21 
20 
20 
19 
19
18 
16

AZS AWF W-wa 
Legia W-wa 
Wisła Kraków 
Sparta W-wa 
Start Łódź 
Gerania 
Stal Bielsko 
Czarni Wrocł. 
Gwardia Wrocł. 
Sta t Gdynia

10
2 
3

5.

Meldunki z zagranicy Koszykówka , .
WROCŁAW, 31.3 (tel. wl.). W nie­

dziele 31 bm. rozegrany został we 
Wrocławiu międzynarodowy mecz 
koszykówki męskiej między trzy­
krotnym mlątrzem Rumunii Dyna­
mo Bukareszt I I-ligowym zespo­
łem CWKS Wrocław. Zwvdężvll. za­
służenie wrocławianie 63:53 (30:18), 
grając bardzo dobrze przez ceły 
czas spotkania.

Punkty dla CWKS uzyskali: Pu- 
delewicz — 17, Kasiński — 15, 
Mstyslk — 10. Wilczewski — 9, 
Wlącek — 6. Wyspiański — 2: dla 
Dynamo: Raducanu — 22, Nagy 
— 0, Poppa — 8, Coocaru — 7, 
Splrydon — 4, Popovlcl — 3.

60'i lOOm’ óraź skoki' wzwyż' I o 
tyczce, -uzyskując- w skoku wzwyż 
IÓ5 cni.

6brym pOżimnle. przy ezvm spar 
„„ tanki wygrały przekonywająco 

ąowtcż GO- | Najwięcej oklasków wśrńrl zwy 
Wróbel HI. clezczyń zebrały Zarzycka. ZIpI I 

Trojanów- ‘ niók i JasInSI-.a. 15 Legli nie gra-

. 'Chodakowski, 
Bromowtrz, Óc

Kurek. 9.

6
6
5

irnjanow- । 
Trenerami 

i i Palus.

narodowe.
tn wier. rnozna śmiało powie- 

kadra reprezentacyjna nasze- 
hekeia

Wirpmi-trz — Górnik Katowice 
rrzpgral tvlk® jeden mecz z Legia

zremlsowal. Skład swój 0-
piarąią górnicy w dużej części na 
grarzirh młodych, z których naj-
-nni- — Pawelczyk. Wilczek 1 Ó- 
pArrrvi.. Fr<z4 mml do zdobycia 
żASzrmtnego miejsca przyczynili 
się gmrze o znanych nazwiskach, 
tacy lak: Skarżyński. Gansiniec. 
Za sadzki, i Reguła.

Po II ligi spadają drużyny o kla­
sę corsze od pozostałych, a miano­
wicie LKS Łódź i Pomorzanin To­
ruń Na ich miejsce, jak już po­
dawaliśmy, wchodzą: AZS W-wa 1 
Piast Cleszrn.

ii-o ostateczna tabela I ligi:
1 . CWKS w-wa
2 Górnik Katowice

27:1 121:31

4. Podhale Ń. Targ 
s Start Katowice

“ Pomorzanin Toruń 
F LKS Łódź

20:5 - 
14:14 
12:16 
11:17
2:26 
2:26

84:40 
45:78 
49:68 
49:86 
26’75
33:136

ta Gólimowska.
Wyniki: AZS AWF W-wa — Spar

11. AZS Gdańsk
12. Unia Łódź

10

15.8), Legia
10:15, 15:5 
— Gedanla

Gdańsk 3:0 (15:4, 15 7. 17:151, AZS 
AWF W-wa — Geriama 3:0 (16 6, 
15:13. 15.31. Legia W-wa — Spar­
ta W-wa 1:3 (8:15, 15:9, 12:15.

AZS Poznań
8:15).

GDYNIA 31.3 (tel. w!.). Rozegra 
ne w sóbófę 1 niedzielę spotkania 
ligi siatkówki żeńskiej przyniosły 
następujące uvnikl- Start Gdynia 
- Unia Łódź 3'0 115:10. 15 8. 15 3- 
Start Łódź — AZS Gdańsk 3:0 
(15:5, 15 1 15:11) Unia Łódź —AZŚ Gdańsk 3:2 (18:1Ś. 9:15. 13-15 
16:14. 17:15i. S'art, Łódź — .Star'
Gdynia 3:1 9:13,

KRAKÓW. 31.3 (tel. wl.). Wyniki 
spótkań ligi siatkówki kobiecej 
bvłv następujące: Wisła Kraków - 
Gwardia wroćła-w 3:0 (lo:4. 15-8. 
15:11). 'Czarni Wrocław — Stal 
Bielsko 3:2 115:0. 6:lo leo. 10:15- 
15:11), Gwardia Wrocław — Stal 
Bielsko 3:0 (15:12 15:3. lo:6). WL

wygrał I eliminację
BARDO 31.3 (tel. wł.) Po, 2-tv- 

gorlnlowvm treningu na szosach 
Pnln»zn śląska, nasza 10-OSóbO- 
”4 kadra kolarzy, przygotowują- 
rę sie do x Wyścigu Pokoju, mia­
ła w niedzielę pierwszy wyścig 
kontrolna- na dvstansle 158 km 
W założeniu było prreięChąni* 
’“zo dvsiansu z przeciętną szyb­
kością ' 38 km na godzinę, czo- 
lowka Jednak uzvskałę średnią 
«’vbkość 37 km na godzinę. Start 
oribyl się w Ząbkowicach śląskich.

Na pierwszych 10 km w terenie 
płaskim cala grupa Jechała z 
przeciętną szybkością 45 km na 
żodzine. Nasiennie trasa wiodła 
terenem górzystym w kićrunku

Kajakarze
reaktywowali PZK

Na niedzielnym plłnurn Sekcji 
Kajakarsiwa GKKF zebrany aktyw' 
reaktywował Polski Związek Kaja­
kowy. zatwierdził stśtut i wybrał 
'vmczasowy zarzad na okres jed- 
n?Eo roku. Prezesćm pozostał 
przewodniczący byłej Sekcji GKKF 
— Baraniak. ’ Do zarządu wśszll 
p-naetn Wojtulew tez. BSlbuza. 
Kosiński. PlebańcżYk. Kw-aśniew- 
s-1 świetlik serednlcki. Matłóka. 
Kosiak. Figułowa. Z urżędu wejdą 
do niego poza -ym — przewouńl- 
czącr rady trenerów i kolegium 
sedzńw ora2 pO jednym delegacie 
Ź każdego okręgu. Lekąitżónl 
Związku został nadął dr Póląk. A 
okręgi PZK wyglądała zupeinlś ina- 
rrej mz winnych dziedzinachSpór- 
tu. utworzono je bowiem tak. aby 
eazdv silniejszy ośrodek, wziął bóa 
poieke słabsze pęd względem kaią- 
karstwa tereny, ą wtęe warstaw-ę 
połączono z Łodzią. KielCańll 1 
tyalvmstokiem. Poznań z Z. Górą. 
Kraków ze Śląskiem 1 Rzeszowem. 
Bydgoszcz z Gdańśkiem. Szczecin 
t Koszalinem, a delegatury utwo­
rzono w Lublinie 1 Olsztynie.

Tylko komisja sportową 1 Próbę- 
zandowa pozostały -w Warszawie. 
g«dę Trenerów prżenlóslórto dó 
Potnanlą, Kolegium Sędziów dó 
Kredowa. Nawiązując do starych 
tradycji PZK. utwóćzóńó t«ż k0- 
f «Je turystyczną.

i Sparta N.Huta 
w I lidze

koszykówki
nie-Koszykarze zakończyli „ ..... 

dzielę rozgrywki Il-ligówe. Do 1 
figi awansowały AZS Poznań I 
Sparta Nowa Huta. II ligę opuścić 
muszą: Górnik Zabrze, slęza Wro­
cław, Cracovla I Skra Warszawa.

Grupa A: Budowlani Toruń 
AZS Poznań 68:62 (34:27), MKS 
Sopot — Gćrnlk Wałbrzych 67:63 
(26:20). Cracovla — Start '•—'-a—
73:70 (36:35), Społem Łódź 
Warszawa 65:57 (29:28).
1. AZS Poznań 11
2. Spotem Łódź 10
3. Start Krak. 9
4. Górnik Wałb. 7
5. Budowl. Toruń 6
6. MKS Sopot
7. Skra W-wa
8. Cracovla

na Ztótv Stok 1 dalel na Kudowę, 
gdzie przy podjaździe P”**1,!**?' 
ńv był tzw. finisz górski. Piór*- 
sta przejechała przez szczyt trój­
ka: Kowalski, Bugalskl I Chwlen- 
dacz, o 200 m za nią Paradowsk 
ą o 100 m dalej para Więckowski 
—Pruski. , . „ ..

Na dalszym odcinku trasy 
WleekówskI zdołał odrobić dy­
stans 1 następnie zainicjował sa­
motną ucieczkę: "dalą się mu 
ona 1 w rezultacie Więckowski 
był pierwszy na meele w czasie 
4:47 wyprzedzając o 50 m. czwór­
kę: Chwlendaez. Kowalski, Buqal- 
skl I Paradowski.

W najbliższym tygodniu, osta­
tnim już przed wyścigami elimi­
nacyjnymi, kadra będzie miała 
jeszcze dwa wyścigi kontrolne: we 
wtorek na 50 km pojedyńczo na 
czas i w czwartek na 100 km ze 
startem wspólnym.

W ciągu pobytu w Bardo po­
godę mieliśmy zmienna: na cml 
bvlo chłodno i wietrzno. Tak się 
dóbrzs ..składało", że w dni tre­
ningowe nigdy nie było deszczu; 
w tćń sposób z wyjątkiem Be- 
dwńsklege. który leżał chory na 
grvpę 4 dni. pozostali ..wykrę­
cili'' a niektórzy nawet przekro­
czyli zaplannwanv kllometraż. 
Więckowski, który chorował dwa 
dni. potrafił odrobić stracony 
czas. , , .Konsekwentnie stosujemy ko­
larzom treningi indywidualne. Je­
żeli chodzi o dłuższe dy« »n«e 
natomiast na krótszych dystan­
sach trening jest wspólny.

E. Michalak

3

5

25 
24 
23

Kraków
— Skra

5 9 
4 10

20 
19 
18

LONDYN. W dorocznym wyścigu 
ósemek wioślarskich na Tamizie 
załoga Cambridge odniosła w so­
botę niespodziewane zwycięstwo. 
Osada Oxfordu, która na podsta 
wie poprzednich treningów była 
zdecydowanym faworytem ' prze­
grała wyraźnie. Wioślarze Cam­
bridge wygrali w czasie 9.01,0, od­
nosząc 57 zwycięstwo w 103 do­
tychczas rozegranych wyścigach. 
Oxford wygra! 45 razy, a Jeden 
wyścig w 1877 r. by! „martwy".

Wyścig rozegrano na tradycyj­
nej trasie z Putney dó Mortlake 
icjL 6.783 m). Załoga Oxfordu pro­
wadziła po starcie, ale kiedy osa­
da Cambridge rozpoczęła flńlśz. 
przeclwnlkóm nie starczyło Już sil 
na odparcie ataku.

Sprawozdawcy prasowi podkreś­
lają, że załoga Oxfordu padta ofia­
rą zbyt intensywnego treningu w 
ostatnich dnlaeh oraz przestawie­
nia się na nowy amerykański styl 
wiosłowania.

BERLIN. Jak donoszą z Frank­
furtu, trzykrotńy mistrz, olimpij­
ski Laszlo Papp podpisał kontrakt 
na boksera zawodowego.

Drobnego (Egipt) 6:8. 8:6, 6:1, 
a w grze pojedynczej kobiet 
terdl (Węgry) — Jędrzejowską

Pe-
Tenis stołowy

PARYS, Wyścig kolarzy amato­
rów na trasie Paryż — Yvres (160 
km) wygrał Portugalczyk Jose da 
Silva w 3.53,25, uzyskując prze­
ciętną szybkość 41,3 km na go­
dzinę.

932:744 
995:912 
933:868 
945:934 
915:879 
772:909 
830:932 
835:979

rćm 29-letniego mistrza 
berlińczyk Englert.

Menaże- 
będzie

Związek

Grupa B: Slęza Wrocław — O- 
śtrovla 70:70 (28:34). Start Lublin 
— CWKS Bydgoszcz 52:54 (26:20). 
AZS AWF Warszawa — Górnik Za­
brze 51:40 (26:27), Sparta Nowa 
•• •- -------- Poznań 81:47

WIEDEŃ. Austriacki ___ _
Bokserski ustalił Już skład repre­
zentacji Wiednia na mecz z war­
szawą. Auśtrlacy, którzy traktują 
ten mecz Jako przygotowanie do 
mistrzostw Europy w Pradze wy­
stąpią w składzie: Schnugg I. Hu- 
ber. Galler, Schenk. Koenig, Po- 
teall. Rusch, Muehlberger. Haus-

NOWr JORK. Najdęższy bokser 
świata Kwart Potgleter (PM. Afry­
ka), który niedawno rozpoczął ka­
rierą zawodową, stoczy 9 kwietnia 
swą trzecią walką w USA. Olbrzym 
południowo - afrykański ma 3,19 
m wzrostu 1 waży 153 kg. Jego 
przeciwnikiem bądzle Kubańczyk 
Nino Valdes, dziesiąty na świecle 
w wadze elążklej. z dwóch stoczo­
nych dotychczas w USA walk, 
pierwszą Potgleter przegrał na 
punkty z Amerykaninem Dyerem, 
a w drugiej znokautował w VI run­
dzie Amerykanina Olsona. Cios był 
tąk silny, że Olsona odwieziono do 
szpitala z- podejrzeniem wstrząsu 
mózgu. Nowy przeciwnik Potglete- 
ra Nino Valdes wrócił ostatnio z 
tournee po Europie, gdzie wygrał 
4 walki (wszystkie przez nokaut). 
W ostatniej z nich zwyclążył mi­
strza Anglii Joe Erskine już w I 
rundzie.

Zapasy

ner 1 Osehgan I.

Huta 
(33:20).

Warta

1. Sparta N.Huta 
2. AZS AWF W-wa 
3. CWKS Bydg.
4. Start Lublin 
S. Warta Poznań 
6. Ostrovla 
7. Ślęza Wrocł.
8. Górnik Zabrze

10
2

5

8

26 
24
21 
20 
20 
19 
19 
19

924:716 
835:725 
793:825 
711:724 
745:791 
766:825 
863:942 
625:714

BRUKSELA. Tradycyjny wyóelg 
dla kolarzy zawodowych Tour des 
Flandre wygrał Debruyne (Belgia), 
w czasie 5.18 (średnia szybkość 
40.5 km na godzinę — rekord tra­
sy i przed swyriil rodakami Planc- 
kaertem i Chercove.

BERLIN, w trzecim meczu w 
Niemczech zach. bokserska dzie­
siątka budapeszteńskiego Vasasu 
pokonała w Norymberdze 16:4 miej­
scowy zespół TC Nuernberg, Wzmo­
cniony kilku zawodnikami- z pin. 
Bawarii. W* poprzednich spotka­
niach Vasas przegrał z reprezen­
tacją Bawarii 8:13 1 pokonał re­
prezentacją Szwabii 12:8.

SZCZECIN. Po trzydniowych wal­
kach zakończyły, się w Szczecinie. 
X Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski seniorów w zapasach klasycz­
nych. Tytuły mistrzów w poszcze­
gólnych wagachxzdobyll:

musza — Klein (Gdańsk) kogu­
cia — Sznajder (Poznań), piórko­
wa — Drąq (Wrocław), lekka — 
Gondzlk (Katowice), półśrednla — 
Łesyszak (Szczecin), średnia — 
Skowronek (Warszawa), półciężka 
— Wlerclmok (Katowice), ciężka 
— Sosnowski (Warsżawa).

Z zeszłorocznych mistrzów tyl­
ko Kaczmarek nie obronił tytułu. 
Natomiast Rawski w . półciężkiej i 
Mąka w ciężkiej nie stawili się w 
Szczócinle. Sznajder (Poznań) zdo­
był tytuł mistrza Polski po raz 
ósmy.

Drużynowo pierwsze miejsce za­
jęła Warszawa 61 pkt. przed Ka­
towicami 50 pkt. 1 Gdańskiem 41 
pkt.

BYDGOSZCZ, 31.3. (tel. wl.). W 
ogólnopolskich turnieju tenisa sto­
łowego dla młodzików startowało 
30 chłopców 1 9 dziewcząt. W fina­
łach konkurencji chłopców zwycię­
ży! GarCżyński (Łódź), uzyskując 
— 5 zwycięstw przed Pletrychą. 
(Rzeszów) — 4 zw. I Posłusznym 
(Rzeszów) — 2 zw. W konkurencji 
dziewcząt pierwsza była Gwóźdź 
(Rzeszów) — 8 zwycięstw przed 
Jarklewlcz (Ł) — 7 1 Onysk (W-wa 
woj.) — 6 zwycięstw. Turniej Wy­
kazał dobre przygotowania zawod­
ników. ą zwycięzca w konkuren­
cji chłopców” — Gardzyńskl w spot­
kaniu pokazowym pokonał eksmi- 
strza Polski Patyńsklegó 2:1.

KRAKÓW 31.3. (tel. wł.) W aka­
demickich mistrzostwach Polski 
w tenisie stólówym wielką nie­
spodzianką było zwycięstwo Ltdy 
(Kraków) nad koleżanką klubową 
Ratzko 3:1. W pozostałych konku­
rencjach tytuły mistrzów zdobyli: 
w grze nCiedYńczć.l mężczyzn na- 
bowskl (Lublin), w grze podwój­
nej kobiet Lida. Ratzko (Kraków), 
w grze podwójne! mężćźyzn De- 
bowskt 1 Herman (Lublin) a w 
grze mleszanel Lida (Kraków) 1 
Kubaczko (Gliwice).

Karnecik
III MISM

Piłka ręczna

Rugby
ŁÓDŹ 31.3. (tel. wl.) Inaugura­

cyjne spotkanie I ligi rugby. ro­
zegrane w Łodzi pomlędźy zespo­
łami miejscowego Startu I Startu 
Grochów zakończyło się zwy­
cięstwem łodzian 8:6 (9-.S)

CANNES. W finale międzynaro­
dowego turnieju tenisówego w 
Cannes. Nllsen (Dania) pokonał

RZYM. 30-letnl były mistrz Eu­
ropy zawodowców w wadze śred­
niej Tiberio Mitrl wycofał slą z 
ringu. Mitrl «tracił tytuł w 1934 r. 
w walce z Francuzem Humezem. 
Obeeńle ma on zamiar otworzyć 
bar w Rzymie oraz występować w 
filmie.

Gdańsk. GKS Wybrzeże 
Folwark Opole 12:3 (5:2)

Opole. Pogoń Opole — l 
nl Grószowlce 5:0 (3:1)

LZS

Budowla-

Opole. Stal Kuźnia Raciborska 
— Stal Chorzów 12:10 (5:9)

Czarni Szczecin — 
6:9 (3'0).

Polonia Bytom — 
Wa-szawa 0:8 (0:5)

Górnik Katowice 
Kochłowlce 9:12 (3:6)

AZS Gdańak

AZS AWF

Górnik

Krzyszkowiak podtrzymał tradycje Chromika
w biegu Humanite

Dokończenie ze str. 1
sśrwówać walkę czołówki biega­
czy świata. W lożach hóńórowych 
zasiedli wybitni działacze FPK z 
Jacques Duclos i Marcelem Ca- 
chin na czele. Obecny był rów­
nież ambasador Polski w Paryżu

Obecny był rów-

Katowice. AZS Katowice — 
W-wa 17:8 (10:4).

Katowice. AKS Chorzów — 
Wrocław 7:8 (5:7)

Wrocław. CWKS Wrocław 
Sparta Katowice 14:13 (7:8)

Lekkoafletyka

Stal

AZS

Pływanie
SZCZECIN 31.3. (tel. wł.)

ry Szczecin Polonia
Chrob-

Dotychczas do Moskwy napły­
nęły już zgłoszenia na zawody '23 
państw. Są wśród nich zgłoszenia 
Ińdll, Chin. Argentyny, Tunisu. 
Włoch 1 Francji. Jedna z pierw­
szych zapowiedziała udział w 
Igrzyskach Korea Ludowa. Przyja- 
dą z niej lekkoatleci, gimnastycy, 
ciężarowcy, zapaśnicy, kolarze 1 ■ 
pllkarzć. Syria awizowała udział 
w rozgrywkach drużyny piłkar­
skiej 1 koszykówki męskiej. Z Au­
strii wybiera się do Moskwy ponad 
60 sportowców. We wszystkich 
dyscyplinach wchodzących w. pro­
gram Igćzysk ntiają być reprezen- 
tówanl Włosi 1 Francuzi. Spodzie­
wany Jest przyjazd drużyn piłkar­
skich Urugwaju. Irlandii, Szwaj­
carii, koszykarzy z Senegalu, siat­
karzy z Tunisu I Grecji kolarzy z 
Costa RIcI.

‘Ha

Powołano do życia 
federację klubów 

kolejowych
W ńledzlelę obradowali w war­

szawie Rrzedstawlciśló 11. klu­
bów kólelówych. PĄwdłall 
ŻYCIS feóeitóie klubów kolejo­
wych. Pó dyskusji ućhwalóno sta­
tut federacji óraz wybrano- w a- 
dze nowej ortimzacjl. Plenum 
składa Sie Z 29 osób: w Skład 
9.ósbbóweao prezydium weszli 
St. Grochal (przewodniczący). 
Dtlumowlez I Kaśzewskl (wieeprze- Sódnlczśey) Ebenhardt '«ekwarz». 
Giral, Reqacz. Glelią, Ochodek i 
Pusak (ezłónkówie Prezvdiumu 
Siedziba federaeli bedzje mieliła 
ślś Jak dótycheżaa w gmachu ZZK 
przy ul. Jaracza.

Gajewski wraz z licznym gronem 
pracowników naszej ambasady.

Impreza. Jak zwykle, rozpoczę­
ta się bardzo wcześnie, bo Już o 
godz. 9. Przez cały dzień ruszały 
na różne trasy liczne grupy za­
wodników. którzy wywalczyli so­
bie prawo startu w zawodach cen­
tralnych. Widzów przybywa Jed­
nak gwałtownie po południu, kle- 
dv zbliża się godzina startu bie­
gu asów.' ;

Najsilniejsza ekipa, Związek Rę- 
dzleckl. dobrze przygotowana kon­
dycyjnie, rozpoczęła bieg w dużym 
tempie, pragnąc Jak niJśzyMleJ 
pogubić rywali. Trasa (ok. 10 kto) 
składała ślę z 5 pętli Ro 2 krń. 
Już na drugim okrążeniu na czo­
ło 51-osobowej stawki wysuwa się 
Kuć. Po spokojnych, ekonomicz­
nych ruchach można wywniosko­
wać, źe nikt nie powinien odebrać 
mu zwycięstwa. Ale kto będzie 
tym druqlm?

Drugą grupa llcśy tęrśż »ż cele- 
rćch reprezentantów NRD, dwóeh 
Polaków (KrzyszkOwlak 1 Oźófl. 
Pudowa (ZSRR) oraz Jurka (CSR). 
wielkiej rewelacji tego kraju w 
tegorocznych biegach przełajo­
wych. Pozostali biegacze radjlie-

cv oraz Jugosłowianie Mlhallc. Mu- 
gbsa i Stritof szybko spadają na 
dalsze miejsca. Wszyscy oni znaj­
dowali się w trzeciej grupie, bieg­
nącej ok. 300 m za drugą. Tutaj 
byli też pozostali Polacy z najbar­
dziej aktywnym Grajem.

Na trzecim okrążeniu przeży- 
wamv niezbyt przyjemne chwile. 
Obserwujemy kryzys u Krzyszko- 
wlaka. ktćry biegnie teraz z wy­
siłkiem w środku grupy. Tuż obok 
niego znajduje się Ożóg, wspoma­
gając kolege w tych ciężkich chwi­
lach. Czwarte okrążenie przynosi 
wzmożoną aktywność .drugiej gru­
py. Dotączy! do niej Jugosłowia­
nin Mlhallc I teraz walka o drugą 
lokatę nabiera coraz większych 
rumieńców.

Końcowy finisz roxeqrat slę_po- 
mlędzy Krzyszkowlaklem orazJPór- 
badnikiem I Basałajewem. Przy 
wielkim aplauzie widzów Krzysz­
kowiak zdołał wywalczyć na zwych 
przeciwnikach kilka metrów prze- 
waql. Oźóq uleqa Jeszcze Pudowe- 
wl, ale odpiera atak Mlhallca, zaj­
mując 6 miejsca.

Regegrśny wcześniej bieg ko­
biet ni* był Jut tak elekąwy. Prze- 
wśga biegactek radzieckich była 
ęt nadto widoczna, a że przy tyin 
naize zawodniczki pobiegły sła­
biej, niż «le Spodziewaliśmy, wleć 
w sumie walka nie była specjal­
nie dla nas interesująca. Po raz 
czwśrty też z rzędu zwycięstwo 
odnloila Nina Otkalęnko, mając M

sobą dalsza trzy swe koleżanki. 
Pląta była MUlerova (CSR). zawod­
niczka, z którą Gabor w śezonle 
zówsze wygrywała. Oprócz pięciu 
biegaczek radzieckich t MilleroveJ. 
przed Gaborówną znalazła się je­
szcze reprezentantka NRD Utecht. 
Bardzo słabo wypadła Wawrzyn- 
kowa. zajmując dopiero 18 miej­
sce, ostatnie z Polek.

A oto wyniki:
mężczyźni — ok. 10.000 m: 1. 

Kuc, ZSHR — 20:58.0, 2. Krzysz- 
kowlak, Polska — 30:06,0, 3. Por- 
badnik, NRD — 30:08,0, 4. Basa- 
tajew, ZSRR — 30:08,0. 5. Pudów, 
ZSRR — 30:12.0, 6. Ożóq. Polska 
— 30:17,0, 7. Havenśtelń, NRD — 
30:20,0, 8. Mlhallc, Jugosławia — 
30:24,0, 9. Bototnikow, ZSRR — 
30:41,0. 10. Dziesiętników, ZSRR 
— 30:43,0. 16. Graj, 27. Oleslńskl, 
36. Chomlczewski, 39. Mazur. 
Pierwszy Belg — 13. Van de Va- 
tyne, Czeehosłowak Takac — 20. 
Francuz — 25. Berńard, Węgier — 
38. Juhas.

kobiety — ok. 2,500 m: 1. Otka- 
lenkó, ZSRR — 7:40,0, 2. Jermo- 
łajewa, ZSRR — 7:47,0, 3. Kirlusz- 
kina. ZSBR — 7:48.0, -4. Komaro­
wa. ZSRR — 7:52,0, 5. MUlerova, 
CSR — 7:59,0, 6. Kondriatlewa, 
ZSRR — 8:02,0, 7. Utecht, NRD — 
8:03,0, 8. Gaborówna, Polska — 
8:07.0, 9. Seródl. Węgry — 8:08.0, 
10. Jentner, NRD — 8:15,0, 11. 
Zarzycka, 15, Snopówna, 18. Waw- 
rzynkowa. 3. ByblńaM

PÓZNAN, 31.3. (tef. wł.). Poznań­
ska Olimpia zorganizowała cztery 
biegi przełajowe, które zgromadzi­
ły łącznie Ok. 80 zawodników. -W 
biegu na 500 m kobiet zwycięży­
ła Miklas (Warta) — 1;57,4. wy­
przedzając Dąbkówską (AZS) o 
0,1 sek. W biegu na 2000 m se­
niorów najlepszym okazał się Na­
lepa (Legia) — 7:13.8. 2. GŁc
(Warta) — 7:16.2. W biegu głów­
nym na 7000 m triumfował Gler- 
walk (Olimpia' — 25:52.2 przed 
Borowiaklem (Warta) — 
W biegu na 2000 m dla oldboyów 
pierwszy był Rogalski (Warta) —- 
7:50.6 przed Kaczmarkiem (Ostro­
vla) — 8:08.0. ż

SOPOT. Na torze wyścigów kon­
nych w Sopóćle odbyły ślę w nie­
dziele wojewódzkie biegi na prze­
łaj. Ńa starcie stanęło 200 zawód- 
ńtczćk 1 zawodników:. A oto zwy­
cięzcy: 700 m dziewcząt: Adusz- 
kiewlcz (Start Elbląg) 2.29.8; 800 m 
seniorki: Gołębiowska (LZS Morze) 
3.08,0; 10Ó0 m Juniorki: Wydrę
(LZS'Morze) 4.14.4; 1000 m mło­
dzicy: Rosz (LZS Mórze) 3.00.0: 
2000 m Juniorzy: . Bóguszewlćż 
(LKS Sopot) 6.01,0; 3000 m senio­
rzy: Kryza (Kolejarz Dóker Gdy­
nia) 8.48,8; 6.000 m seniorzy; A1- 
beckl (LZS Mórze). 20.34,4.

KRAKÓW 31.3, (tel. wł.) W Kra- 
kńwle m. zśkćriczenle . zimowego 
treningu rozegreńó zawody kon­
trolne w lekkoatletyce, organizo­
wane przez AZS. w czaele zawo­
dów uzyskano szereg- dobrych re- 
żultatów, M. In. młoda zawod­
niczka AZS Baranowska uzyskała 
w skoku wzwyż 150 cm. a Ko 
nlk-KUmaJowa (CWKS) pchnęła 
kule na odległość 113.84,'

Wśród a! 'demików wyróżnił 
alę Bezeg który_ wygrał biegi na

77:54 w konkurencjach pływac­
kich. Z ciekawszych wyników na­
leży zanotować: wśród kobiet 
4x100 m st. zmiennym Chrobry 
— '6.01.5 (nowy rekord okręgu), 
”olonla — 6.04.4. ■ 100 m mot. 
Werikso (W-wa) — 1.32.7, Wśńód 
mężczyzn: 100 m grzbiet Kossow­
ski (Szczeciń) — 1.10.6 100 m 
grzbiet kobiet Wierzbicka (Szcźe- 
cin) — 1.30.9 (rek. młodzików 
Okręgu). Mecz piłki wodnej za­
kończył się zwycięstwem Polonii 
6:4 (3:2).

vmrzQ

Notatnik
kolarza

Powołań .̂ dótyehczas zostały do 
życia następujące Okręgowe Związ­
ki Kólaćśklć: w Rzeszowie. Gdań­
sku, Białymstoku, Kielcach, Kra­
kowie, Szczecinie, Opolu, Łódźl, 
Warszawie 1 Katowicach.

*
Zgodńle z uchwałą PzKól ód 

dnia 1 kwietnia zawódriley, nie pó- 
sladająćy licericji lub kant ilyscl- 
gowych, ńle będą dópuśzczanl do 
udziału w zawodach. Również ńló 
będą dópuszcżóni do wykonywa­
nia swyćh ćżyńńóśćl .sędziowie, 
treńerży I masażyści, którży nie 
wykupili ńa rók bieżący legltyma- 
ĆJL *

' Zgódńle i otrtyńiśnyml wiado­
mościami ,z Sekretariatu UĆL w 
ciągu najbilżśzego mieśUlcś opra­
cowany zostanie przez tę najwyż­
szą organizację kolarską, nowy re­
gulamin dia wśsystklen i kategorii 
zawodników. Pó otrzymaniu 
regulaminu, Zarżąd PZKoi opra­
cuje krajowy regulamin dla ama­
torów l niezależnych,

Łódź, 31.3 (tel. wł.) Trójmeczem 
Motorrenelub Wiedeń — Lema 
Warszawa i Tramwajarz ■ Łódź 
rozpoczęty został sezon żużlowy. 
Drużyny polskie wystąpiły w 
swych najsilniejszych składach, 
Legią z Kajzeraml i Krzesińskim 
a Tramwajarz z Włodzimierzem 
Szwendrówsklm i Krakowiakiem. 
Drużyna austriacka startowała w 
składzie: Kamper, Holoubek i bra­
cia Sidło, w ogólnej punktacji 
zwyciężyła Legia, która wygrała 
6 Spośród 12 rozegranych wysci- , 
gów, zdobywając 32 punkty.. 
Austriacy zajęli II miejsce z 20 
punktami, a Tramwajarz był trze- ; 
cl — 19 punktów.- Najlepsze czasy 
dnia uzyskali: Szwendrowskl I M. 
Kajżer po 80 sek. Poszczególne 
bićgl Wygrali: 1. M. Kajzer (Legia) 
— 82,0, 2. Kamper (Austria' — 
81,0, 3. Krzesiński (Legia) 84,0, 
czwarty bieg wygrał Krakowiak 
(Tręmwajarz). ale wskutek prze­
kroczenia linii startowej został 
zdyskwalifikowany i pierwsze 
miejsce przyznano E. Sidle, 5. 
Szwendrowskl (Tramwafarz) 80, 
6. Krakowiak (Tramwajarz) 84,8. 
7. Biela (Legia) — 85,0, 8. M. 
Kajzer Lćglai 80.0, 9. Szwendrow­
skl — '80.2, 10. Biela (Legia) 82,8. 
Ili St. Kajzer (Legia) — 86,2, 
12. Kamper (Austria) — 81,0.

POZNAN 31.3. (tel. wl.) Unia 
Lesznó —• Olimpia Poznań 20:22. 
sezon żużlowy w Wlelkopolęce 1 
otwarty został spotkaniem towa­
rzyskim między Unią Leszno a 
Olimpią Pożnań. Mecz zakończył - 
ślę zwycięstwem zespołu b. mi­
strza Polski Unii Leszno 29:22. 
Naileóśźy wynik ,nzvskał Szyp- 

.liński,z Unii — 83,1 sek.
BYDGOSZCZ, 31. «. (teł. WL) 

10.900 widzów obserwowało w. nle- 
dtlelę towarzyski mecz żużlowy, w f 
którym Polónli Bydgoszcz po za­
dętej walce pokonała reprezenta­
cję II ligi PZMot 37:34,



WARSZAWA. 31.3. Legia 
■ Górnik Zabrze 1:2

zdób; .l c.a Górniaa C

30.000.
LEGIA: Bem. Maseli. Grzybów- 

ski, Wożniak, Strzykalski, Zientara, 
Żmudzki, Brychczy, Kempny, Ciu-

GÓRNIK: Machnik, Pieczka, Fra- 
nosz, Hajduk. Nowara. Olejnik. 
Pohl. Kowal, Jankowski, Lentner, 
Czech.

Wspaniałą oprawę miał mecz
uuw do tytułu mi- 
'ozo^Sl b>ła cudna. : 
^mp.et r.idzó*. At-‘

Interesujący mea w stolicy
SPORTOWY
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zespołówponad

przyjn

Za
nerwowo

finało- . Trzeba-grać i
jednak 

nie \

i str załami napadów, puouez- 
w lot ocenia ten stan. Dla obu

s> pią się oklaski przy 
kurtynach. Piłkarze nie 
rej nagrody na kredyt
„kąśliwy** strzał Brych-

KRAKÓW, -31J (t«L.-wŁ).. WWa (że Stefaniszj-na stać Jednsk na ca* 
Kraków —- Gwardia Warszawa 03 j więcej. Sie można natomiast było 
(0:0). Bramki zęoir.ii-Baszkiewicz ■ tego powiedzieć o bramkarzu AVI- 
i Lewandowski. Sędziował Kowal i siy. ktćrj' ja«:. nowicjusz zachował

2 Górnika
bo nie się zdało przewaga-legii

tenże zawodnik strzela obok słup­
ka. 7 min. — strzał Kempnego z 
3 m broni Machnik na róg, a Ciu­
pa z 5 m nie trafia do bramki.

dwó<

strzeleckich umiejętności? I jedno 
i drugie, poza tym Górnik broni 
się znakomicie. Niekiedy na poło- 
uie gości jest aż 21 zawodników, 
ale bramka nie pada. A gdzre jest 
napad Górnika? Gdzie Pohl, gdzie 
Kowal? — padają głosy zdziwie­
nia. Obaj kręcą się na własnej po­
łowie. Ulegamy nawet na moment 
złudzeniu: oni grają słabiej

Gwardia zdobywa 
sympatię 

i zwycięża w Krakowie

CieZWVKiC « liui.au ,4..«.w -
w ego.' Wielkie emocje sugerował ( 
Już przedmecz o mistrzostwo III 
ligi, w którym Legia II pokonała 
Mazura Ełk 1150 (7:0).

nia był naprawdę ładny. Ładny — 
jeśli chodzi o samą grę w polu. 
A> luz w 3 mm. następuję niemiły 
zgrzvt. Kontuzji ulega pomocnik 
Marian Olejnik. Górnik gra w dzie­
siątkę. To pierwszy sygnał dla Le­
gii — rusza do ataku.

-.rie. Ogranicza 
jadów.” Lewo­
ca w tyle, bio-

o pitaę.

.opiekę’ Br;-chczego. Nie 
mu się to jednak udaje, bo 
est w’ aazie. Popisuje się 
nymi faje werkami, walczy 
Dobra zra Brychczego do-

pmiiuje jego kolegów W pierw­
szym kwadransie napad Legii 
wyraźnie przewyższa tę samą for-
mację gości.

ambitna sra 
bko rezultat.

W*ll mm. ty lXo poprzeczka ratu­
je Machnika od wyjęcia piłki z siat­
ki Dwie minuty później żadna si­
ła nie Jest w stanie przeszkodzić 
Legii w uzyskaniu prowadzenia. 
Zientara decyduje się na długi

co sił na bramkę Górnika i w peł­
nym biegu strzela. Wyszła wspa­
niała , lufa**. Legia prowadzi 1:0...

Przecież
przez

Śtrzykalski egzekwuje bardzo do­
brze rzut wolny, ale Machnik z ko­
cią zwinnością kieruje piłkę na i 
rog, za minutę — popisuje się {
znów ładna, obroną strzału Kruka. 
Goście są jac*. ś n!e«.niah, krepuje

Poh., a w
w 13 min

ZWROTNY PUNKT MECZU

gi, za bardzo nerwowo — 
mówił w drodze do szatni 
trener Górnika Zoltan Opata. 
Doskonale rozumiem powody 
— pierwszy poważny mecz 
dwu czołowych drużyn. Ner­
wy odsunęły na bok myśl 1

Za kilkanaście minut cl sami ki­
bice musie!! jednak zmienić zna- 

‘ nie. Dotychczas rzeczywiście atak
। uomińa ni< 
I Pohl oddal

ił. „Bombardier" 
niecelne strzały

Kto pierwszy — Machnik czy Kempny? Tym razem szybszy byl bramkarz Górnika Zabrze 
i dosłownie w ostatniej chwili zdjął piłkę s nogi napastnika Legii Fot. E. warmmikJ-

wolę dlatego
dość dużo obustronnych błę­
dów. Tylko Jaka szkoda, że 
i dużo fauli, które pozosta­
wiają nieprzyjemne wrażenie

A poziom spotkania?
— Jak na początek sezo­

nu zupełnie dobry. Obie dru-
żyny w dobrej 
kość również 
Górnik lepszy 
Florenckim na 
nie defensywa

kondycji, szyb- 
zadowalająca. 
taktycznie. Z 
prawej obro-

gra pewniej, niż dzisiaj. My-

to będzie obejrzeć Jedenast­
kę Zabrza.

— Legia — to bardzo do­
bry zespół. Ma groźnych 
dwóch napastników, ale nie­
zbyt szczęśliwych strzelców. 
Jedyne zastrzeżenie — defen­
sywa gospodarzy 
ostro.

: jeszcze mniej Jankowski i Kowal.
; Ale przyszła znów 26 miuta, tym 
; razem po przerwie. Gdy większość 
i zawodników Legii była w przodzie, 
। wystarczyła jedna udana zagrywka 
i Kowal — Pohl i podanie do Lent- 
1 nera (był chyba na pozycji spa­

lonej). —by wynik meczu został 
przesądzony. Daleki celny strzał

। w lewy rog i Górnik prowadzi 2:1.
; Na Legię podziałało to jak zim­
ny tusz. Zaszokowani niepowodze- 

‘ nfem gospodarze oddali inicjatywę 
! Górnikowi. Strzelają kolejno Lent- 
i ner oraz Pohi. I gdyby goście u- 
l zyskali teraz nawet trzecią bram- 
j kę. nixt by się specjalnie nie zdzi-

..rozklejona”.
Na odzyskanie równowagi po­

zwolił sam Górnik. Goscfe. zacio-
woleni prowadzenia, spoczęli
«krotce na laurach, a w ostatnich 
dziesięciu minutach grali nawęt 
na czas, kierując raz po raz piłki 
na aut. Legia podrywała się jesz­
cze kilkakrotnie do ataku, ale były 
>< akcje pozbawione wiarv w po-
wodzenie. (J. Lech.)

6 BRAMEK PADŁO W SOSNOWCU
ale jedna nie została uznana

Stal pokonała Budowlanych 3:2
Sosnowiec, 31.3 (tel. wł.). Stal 

Sosnowiec — Budowlani Opole 3:2 
(2:2). Bramki dla Stali: w 23 min. 
Majewski, w 44 Krężel. 60 Dziti- 
rowicz tz karnego»: dla Budowla-

nych w 10 min. Poplutz, w 45 min. 
Mielniczek (z karnego). Sędziował 
Marcinkowski z Łodzi. Widzów po-

z ' Katowic. Widzów’ 15-000-- •... - 
' - Wisła: Machowski. iL. Piotrowski. 
Kawula. Budka. -'MicheL Jędrys, 
Machowski I. Kościelny'U. Rogoża, 
Gąmaj. Morek. ; / “ < '

Gwardia: rStefanlszyn. - Woźniak, 
Maruszkiewicz.- Hodyra/ Wiśniew­
ski, Ł Sarzyński.; Gawroński, Xę- 
■wandowskf/Hachorek. Zb. Szarzyń- 
skL. Baszkiewicz;- ż . . _

Warszawska Gwardia nie nale­
żała nigdy- w Krakowie ' do zbyt 
wysoko- notowanych  ̂drużyn. Nie­
dzielny je j - występ. może stać się 
jednak przełomowym.' Kulturalna 
widownia krakowska razpe raz ma­
nifestowała swoje sympatie dla pił­
karzy Gwardii. naradzając rzę­
sistymi 'oklaskami ' ich - składne 
akcje.- Z-—- -

Bramkarz Gwardii - wspierany 
znakomicie / przez -rutynowanego 
Hanuszkiewicza oraz ^doskonałego 
Wożniaka; radzi! .sobie2 stosunkowo 
łatwo -z „produktami*' strzeleckimi 
napastników Wisły i tylko w trzech 
wypadkach musiał się odrobinę 
wysilić. ’ aby. zażegnie niebezpie­
czeństwo. ' Odnosiło <ię wrażenie.

sie w momencie poprzedzającym 
utratę drugiej bramki. Była on< 
dziełem; Lewandowskiego, któremu .
w 'piątce ofensywnej Gwardii na­
leży sie pierwsza -lokata.*

Wjsła miała okresy przewazi, ala 
ńle potrafiła jej wykorzystać.

gospodarzy, datującą «:? zresztą 
nie od. dziś lecz obecnie przybie-H 
rającą coraz groźniejsze rozmiary.' 
Wista gra jakby bramki usrawicne 
były wszerz, a me wzdłuż boiska, 
przy czym- każdy z nepe^mików 
unika- jak ognia strzału z dalszej 
odległości, a umiejętność przerzu­
cenia: p3ki-z prawej flanki na lewą 
czv na odwrot — wydaje się być 
sztuką; której nie są zdolni opano­
wać jedyni reprezen^nci podwa­
welskiego 'grodu tw I lidze.

Na dobrą sprawę tylko linia ob­
ronna Wisły, i to poza chwilami 
poważnych wahań I słabości, zra- 
ta na . ligowym poziomie, 'tatomxast 
w drużynie przeciwnika wszyscy 
reprezentowali przyzwoity ligowy 
poziom, stad wynik w pełni zashi. 
żonv. (St Ha) ;

Stal: Dziurowicz. Masłoń. Mu-

si winę za utratę bramki, strzelo­
nej przez Majewskiego, tó jednak 
zasługuje na pochwałę, gdyż póź­
niej wielokrotnie miał okazje do 
zrehabilitowania sle. Szczególnie 
efektowna była chwila, gdy ' po 
pięknej kombinacji Ciszek—Uznań- 
ski—Ciszek skrzydłowy Stali -sam 
na sam znalazł się z bramkarzem 
Kściukiem. - Zwód ciała w lewo nie 
zmylił bramkarza, na sekundę, za­
wisł on nieruchomo w powietrzu, 
by rzucić się później w przeciw­
ny róg i złapać piłkę, toczącą się 
do siatki.

SamGogolewski tg za mało...
siał. Jochemczyk, Dąbczyńskl. Po­
leczek. Ciszek, Majewski, Uznań- 
skl. Krężel, Głowacki. W Poznaniu ŁKS - Lech 2:1

piłceale

| puje I tę piłkę.

Ta sama dodała nato-

mozli

^cl meczu Jeszcze drugą

rozu Inąć spokojnie 
neniom ać przewagę

| DOBRA TAKTYKA GÓRNIKÓW
I Po zmianie stron. Legia nawią- 
• zała do zeszłorocznych tradycji.

। miasł gospodarzom animuszu

operując właśnie z ziemi Machnik, przy bu­
dzie na ' pacanie oklasków widowni, ‘wyła-

। czego mija o centymetry słupek, i 
w 35 - bomba Lentnera śmiga1 
tuż ponad poprzeczką.

W 39 min. po raz drugi, tym 
razem na krótko opuszcza boisko 
Olejnik, po ..podcięciu" go przez 
Wozniaka, Za chwilę mogło być 

12:1 dla Lecii. Ale wielką klasą bty-
srać się punktem zwromvm
Górnik zupełnie niespodzie-

znalazł się Czech. Ograł ociągają-

Bema i .posłał piłkę do pustej , znMv
bramki. W tejże minucie wrócił na I wprost na głowę Kruka strzał, go- 
boisko O.cjm.-i. Nie grał jednak na . la jednak nie b}ło. Podnoszący się
sm. ej 
do

rinrmalnej pozvcjl.
końca- meczu zasadzie

Trójkę «rod ko-
rzvll teraz Kowal — 
Pohl. Młody Lentner

Cień Ruchu na stadionie w Bytomiu

Polonio zwycięża 3:1
BYTOM. 31.3. (tel. wł.) Polonia koncepcji. bez szybkości. bez 

Bytom — Ruch Chorzów 3:1 (2:0). i kondycji. Dodajmy do tezo jesz- 1 
Biamki 2 min l 34 Krasucki. wieże, że błyskawiczna utrata bram- | 

q.. iz|.. I ki (już w 2 min» podcięła cho- | 
Widzów i rzowianom skrzydła I odebrała 1 

j w znacznym stopniu chęć do gry.{Tarnów).
ponad 30 tys.

Polonia: Szymkowiak .Wldaw-

Wieczorek. Sąsiadek. Tram-
pi*z Kra^u-kt Li 

Ruch: Wvrebek.
Bomba,

Polok.

ń|ta Slrkle- j bramka. Bardzo Me n<»dobał strze- 
Pieda Pohl. I 'ec nflu *'ch bramek — mlodv 

Pala ' I srodkowv nanastnik Polonii Krasuc-

rdata sie Polonii tegoroczna ! cle surowy, ale posiada dobre wa- 
premiera Ifen^a. Zapelnionv do ' runki fizyczne, dysponuje bojo- 
ostatnieco miejsca stadion piękna I wością i szybkością i nie wzdry- 
pogoda wiosenna, no 1 — najważ- j ca się przed oddawaniem strza- 
niejsze dla kibiców bvtornskich — i łów.
zwycięstwo Polonii nad tradycyj- Polonia była też zespołem bar- 
mm rywalem Ruchem. Zwycię- • dziej wyrównanym w iei szere

Zmudzki (Legia) w walce o piłkę ze zdobywcą drugiej bramki 
dla Górnika Zabrze — Czechem Fot. e. warmiński

Budowlani: Kściuk. Rogowski.
Kania. Wrzos, Klik. Strociak. Miel-
niczek. Jarek, 
plutz, Spałek.

Śtemplewski, Po-

Na 7 minut przed zakończeniem 
meczu arbiter meczu nie uznał 
bramki, strzelonej przez opolan i 
dającej im wyrównanie. Gdy piłka 
ugrzęzła w siatce, sędzia wskazał 
na środek boiska, jednak później 
zmienił decyzję, naradziwszy się z 
sędzią liniowym, który orzekł, że 
szczęśliwy zdobywca bramki dla 
Budowlanych stał na pozycji spa­
lonej. Był to niewątpliwie błąd, bo­
wiem w zamieszaniu podbramko­
wym, pod świątynią Stali, sędzia 
liniowy nie zauważył, iź przy pra­
wym słupku bramki stał stoper 
Stali Musiał, asekurujący ten róg.

Niemniej wynik 3:2 na korzyść 
Stali jest sprawiedliwym odzwier­
ciedleniem tego, co działo się na 
boisku, gdyż gospodarze byli ze­
społem lepszym. posiadali więcej z 

' gry, a przede wszystkim mieli wię- 
cejf okazji do zdobycia bramki w 
pierwszej połowie meczu, kiedy 
Stal, wyprowadzając błyskotliwe 
zagrania, raz po raz zagrażała 
bramce* Budowlanych. Bramkarz 
Budowlanych Kściuk. chociaż pono-:

Stał zagrała nadspodziewanie 
dobrze. W pierwszej połowie jej 
atak przeprowadził dużo ładnych 
kombinacji, z których każda inąsi.- 
ła w sobie zarodek bramki- Rów­
nież defensywa stanęła na wyso­
kości zadania 1 jej zasługą jest 
przede wszystkim nie dobuszcza- 
nie napastników Budowlanych do 
'oddawania strzałów.

Budowlani, mimo porażki, za­
prezentowali się dobrze. Byli ze­
społem ścementowańym, w którym 
każdy gracz dobrze wywiązywał 
się ze swych obowiązków. Dzięki 
dobrej grze gości, mecz był wido­
wiskiem interesującym, stał na dek 
orym poziomie, dostarczając wi­
downi sporo emocji. «

Dwie bramki w tym meczu padły 
z rzutów karnych. Obie jedenastki 
sędzia Marcinkowski podyktował 
zdaje się zbyt pochopnie.

Jerzy Badner -

POZNAR, 31.X (tal. wł.). Lach 
Poznań —ŁKS ^Łódż 1^ (Ort)). 
Bramki .dta ŁKS w 51 min. Kowa- 
lec 1 w. 58 'mm. T5aran, dla' Lecha 
w 73 min. Gogolewski. Sędziował 
Szlejfer JSzezecin)..*Widzó.w. o1ł._28

’ Lechr- Skromny, Sobkowiak, Ka- 
sprzyk; - Pietrzak^-. Słoma. Wróbel. 
Skudel, Maciejak/ Gogolewski Ka­
czmarek,Anioła. • '

ŁKS: Szezurzynskl. Stusio. -Wla­
zły. Walczak, i Jańczyk. Grzywocz. 
Jezierski. Kowalec,/ Baran; Sópó- 
rek.. WieteckŁ

-Zwycięstwo - ŁKS ~ było w pełni 
zasłużone. - Drużyna gości stano-! 
wiła zespół lepiej -'rozumiejący się 
i przeprowadzający swe. akcje z 
pewna mysią przewodnią.

Kwintetowi" ofensywnemu Le­
cha zarzucić -Tmożna brak zgra­
nia i skuteczności strzałowej.. Wy­
jątek’ stanowił ^Gogolewski, który 
starał się_wnieść . Jakąś myśl do 
akcji zaczęppych: gospodarzy. Nie 
zńatazt on’. Jednak /zrozumienia :n 
współpartnerów, przede wszyst-

kim u Anioły i 'Maciejaka, którzy

W 2S min. łodzianie byli bliscy 
zdobycia -prowadzenia, lecz bar­
dzo groźną ^sytuację wyjaśnił, 
przytomnie Sobkowiak prawie na 
linii bramkowej.

Skromny zlikwidował'
48 min.'

później przebój Anioły wstrzyma­
ny został przez Szczurzyńskiezd. 
Kontratak ŁKS uwieńczony został

trowaną przez Jezierskiego prze­
jął na głowę Kowaiec i ulokował

nego. W 7 _ min/* później po ładnej 
akcji całego ataku i silnym strza-’

piłkę ż siarki Gospodarze 
łamali się. straconymi bram-

73 mih- Gogolewski poszedł na . 
przebój, minął dwóch przeciwni- 
ków i strzałem nie do obror.r u-- 
zyskał ostatnią bramkę meczu'.

" T : (Olach)

W II lidze wygrywają gospodarze
GRUPA PÓŁNOCNA GRUPA POŁUDNIOWA

CWKS Bydgoszcz 
- Górnik Wałbrzych 4:1

BYDGOSZCZ, 31.3. (tel.
CWKS Bydgoszcz — Górnik Wałb­
rzych 4:1 (1:1). Bramki dla CWKS 
Waligóra 2. Pilot i Adamczyk, dla 
Górnika Faruga. Sędziował Wiś­
niewski (Póz.). Widzów ok. 3 tys.

CWKS: Rosiński. Dobrzyniecki, 
Boniek, Bukowski, Kohut, Gold,

taki napierającego ciągle Mary* 
montu.

Drużyna warszawska grała bar­
dzo ładnie w polu, przewyższała 
gospodarzy szybkością i kondycją, 
lecz nie dopisała strzałowe.

Pomorzanin

CWKS Kraków ■ W

KRAKÓW, 31.3. (tal. wM; CWKS
: omu.'. mimo rozpaczliwej ’ nbt 
MainkL grzęźnie, w siatce. (R)

*roay

Kraków—Broń Radom 0:0. 
dziował Kóśka z ' Krakowa, 
dzów'3.000-

CWKS: Pajor, ĆDumiok, 1

sę-

Kaśzu-

stwo najzupełniej zasłużone, gdyż . gach nie było tak przeraźliwie 
w żadnym okresie tego meczu nie slahvch niinknov. lak no. w Ruchu 
stało ono pod znakiem zapytania. Smółka I Prutęk. którzy ani rusz1 nie potrafią zadomowić się w no-

Ruch w tel formie, laka nn^-a , wym otoczeniu. Atak Polonii prze- 
zał w niedziele. przypominał . prow*artził bez porównania więcej 
ową sławną t zasłużoną drużynę , iadnvch kombinacji niż identvcz- 
Jeovnte 7 nazwy. Wystąpił on do > -- *--------- - .
t°£0 meczu nie tylko bez Cieśli-
ka 1 Bartyli. również bez

Komunikat Totka

na formacja Ruchu, w której, na 
dobrą sprawę, można było liczyć 
jedynie na Alszera • I Poloka.

Najlepszymi zawodnikami Po­
lonii byli Szymkowiak, Narloch, 
Krasucki, Liberda I Trampisz. Z 
bezbarwnie grającego Ruchu wy­
różniamy Jedynie Alszera.

Meczów) przyglądał się z try­
buny z bardzo smętna mina Cleś

któremu dopiero wtorek

Bramkawl5sek. meczu
zaskoczyła Górników z Radlina

Rembecki, Adamczyk, 
góra, Badak.

Górnik: Kosowski, 
Chruszcz, Otrząsek, 
Stein,- Chamski, Syk, 
Pulikowski, Faruga.

Pilot, Wali-

Zakowskl, 
Nerkowski, 
Wieczorek,

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia. że na XI zakłady piłka 
nożna na dzień 31 marca, wpłynę­
ło ogółem 953.363 rozwiązań. Zgod­
nie i regulaminem na nagrody po­
szczególnych stopni przypada po. 
317.787 zt Na konkurs Toto-Lotek । 
na dzień 31 marca wpłynęły । 
172.434 kupony, tak więc na na-l 
grody poszczególnych stopni przy- j 
pada po 57.478 zł. Losowanie kon-• 
kursu Toto-Lotek odbyło się 31 
marca podczas przerwy spotka­
nia piłkarskiego o mistrzostwo 1 
ligi Legia Warszawa — Górnik 
Zabrze. Wylosowano następujące 
dyscypliny sportu: bies z przesz­
kodami. bieg na przełaj, boks, 
jeździectwo. piłka ręczna oraz 
podnoszenie ciężarów.

zdjęty zostanie gips z nogi.
Z. Dutkowskl

RYBNIK, 31.3. (tal. wł.). Górnik 
Radlin — Łechta Gdańsk 1:1 (1:1). 
Bramkę dla Lechil zdobył w 15 
sek. gry Szlagowski, wyrównał w 
26 min.' Bożek. Sędziował Bierna- 
cik z Krakowa. Widzów 8 tys.

Górnik: Budny, Warzecha, Ośli- 
zło, Budziński, Sachs. •Nledźwledz- 
kl, Stawowy, Bożek, Deutschma- 
nek, Plekorz, Dybała.

Lechla: Gronowski, Kusz, Ko­
rynt. Lenc, Czubała, Kaleta, Ga­

Po pierwszej wyrównanej poło­
wie, w której prowadzenie uzyskał 
w 38 min. Waligóra, a wyrównał 
w 45 min. Faruga, gospodarze 
przejęli Inicjatywę i coraz czę­
ściej gościu na przedpolu Górni­
ków. w 66 min. rzut karny, po­
dyktowany za rękę Nerkowskiego, 
pewnie wykorzystał Waligóra, a. w 
ciągu następnych 10 minut wojsko­
wi uzyskali dwie kolejne bramki 
ze strzałów Pilota i Adamczyka.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie; w drużynie bydgoskiej 
wyróżnili się Boniek, Gold 1 Pi­
lot, w zespole gości Nerkowski i 
Pulikowski. (Po)

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

decki, Gronowski, Rogocz, 
gowskl, Kobylański.

Szła-

gpa&teot
BERLIN. 32.000 widzów oglądało 

w Oberhausen mecz młodych pił­
karzy NRF i Anglii, wygrany przez 
gospodarzy 4:1 (2:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli; Wolgemuth 
(2). Wischnowski i Gast. Strzelcem 
bramki dla Anglików był Jacobs.

BRUKSELA. 31.3 (tel. wł.). Bel­
gia .— Hiszpania 015 (0:3). W mię- 
dzypaństwowym meczu piłkarskim, 
rozegranym na stadionie Hevsel. 
Belgowie ponieśli wvsuką porażkę 
z Hiszpanią. Goście oczarowali 
65.000 widzów piękną erą. Szcze­
gólnie podobał się środkowy na­
pastnik Hiszpanii di Stefano który 
zćlobył 2 bramki i był współauto­
rem 3 innych.

Prowadzenie dla gości zdobvl dl 
Stefano w 25 min. gry. W’ 23 Sua- 
rez podwyższał na 2.0. a w 30 min. 
Mateos na 3.0. Po przerwie solo­
wy wypad dl Sterano przynosi 
Hiszpanom1 w 70 min. 4 oramkę. 
Ostatnią zdobył w -75 min. Gento, 
po ograniu 2 obrońców belgijskich.

WYTNIJl 
WtlYtOl 

DOXVPOWO/, 
tTYPUJJ

NA DZIEŃ 7 KWIETNIA 1957 R.

1. Ruch Chorzów — Wisła Kraków

2. Górnik Zabrze 4 ŁKS Łódź

3. Gwardia W-wa — Górnik Radlin

4. Lechia Gdańsk — Legia W-wa

5. Lech Poznań — Stal Sosnowiec

6. Budowlani Op. — Polonia Bytom

7. Szombierki B. —' Garbarnia Kr.

8. Naprzód Lip. — CWKS Kraków

CWKS Wrocław10. Górnik Wałb.

9. Stal Radom — AKS Chorzów |

11. Marymont Wwi- Polonia Gdańsk
12. Chrobry Szcz. —' CWKS Bydgoszcz 

13. Włókniarz Chtł.— Concordia Kn.
14. Bzura Ched. Warta Poznań

Pnz. 1—6 1 liga pHkarska 
Pos. 7—14 11 liga piłkarska

Nlm ludzie zdążyli dobrze usa­
dowić się na swych miejscach na 
rybnickim stadionie — była 1:0 dla 
Lechil. W 15 sek. po pierwszym 
gwizdku sędziego Rogocz przerzu­
cił piłkę do debiutującego Junio­
re Gadeckiego,. ten. miękką cen­
trą przesłał Ją do Szlagowskiego, 
który dokonał formalności.

Utrata bramki wyraźnie zdepry­
mowała gospodarzy. Grali'jak spę­
tani, nic im . nie wychodziło 1 tyl­
ko dzięki małej bojowości napast­
ników gdańskich nie utracili dal­
szych bramek.

W miarę upływu czasu gra się 
wyrównała 1 do głosu zaczęli- do­
chodzić gospodarze. Bardzo nie­
bezpieczny był wszędobylski Bo­
żek, który w 26 min. zwiódł Ko- 
rynta. strzelając pięknie w samo 
..okienko”.

I na tym właściwie zakończyły 
; się emocje tego meczu. Piłkarze 
{obu drużyn zadowolili się wyni- 
; kiem remisowym,, grali bezbarw- 
! nie, chaotycznie, co prawda po 
przerwie piłkarze Lechll usiłowali 
wprowadzić jakiś ład na. boisko, 
nie byli jednak wł stanie sforsować 
ambitnie I twardo grającej defen- 
sywy gospodarzy. . Dopiero w o- 
statnlch 15 minutach obie druży­
ny miały kilka okazji do zmiany 
wyniku. Niestety, napastnicy nie 

I wykorzystali tego.

W Górniku najlepszą formacją 
była defensywa, w\której Óślizło 
walczył z obrońcą Lechll Koryn­
tem o tytuł najlepszego piłkarza 
na boisku.

Pod koniec spotkania, w zderze­
niu z obrońcami Lechll, uległ kon­
tuzji Dybała. Kontuzja wydaje się 
być groźną. (Wy)

Polonia Gdańsk
- Sparta Lubań 1:0

gdansk; 31.3. (t«i; wł.). Polonia 
Gdańsk — Sparta Lubań 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył z karnego Mlnc- 
dorf. sędziował Siry x Katowic. 
WidzOw ok. 5.000.

Polonia: Paprbtny. Wałach. Ku­
la. Mlncdorf. Grembocki, Clrkow- 
ski. Majcher, Dolecki, Typek. 
Lengner, Gardło.-.

Sparta: Papkała; Czogata. Su- 
rowieckl.' Paleroba. Guzy,' Wrotek'. 
Pabiś; Kocoń, Nalewajko, Dubiel, 
Spodzleja. . -.

Najsprawiedliwszym wynikiem 
bvlby w tym meczu remis. Gdań­
szczanie mieli troche więcej szczę­
ścia i za faul na- polu, . karnym 
zdobyli z rzutu kairnego jedyna, 
bramkę dnia.

Od 60 minuty obie drużyny gra­
ły. mając na; boisku po 10 zawod­
ników. gdyż sędzia usunął za obu­
stronne faule bez pliki — Wałacha 
z Polonii 1 Pabfsla ze Sparty. Pod 
koniec meczu przewagę w polu 
zdobyła Sparta, ale gdańszczanie, 
grając umiejętnie na czas potrafili 
przetrwać niebezpieczny dla nich 
okres i zakończyć spotkanie zwy­
cięsko. (St.)

- Chrobry1:5
TORUŃ, 31.3. (tel. wł.). Pomorza­

nin Toruń — Chrobry. Szczecin 
1:5 (0:2). Bramkę dta Pomorzanina 
zdobył Sitko z karnego; dla Chro­
brego: Kazimierćzak: Pudłowski, 
Kurzyca, Krajewski 1 Szulc (samo­
bójcza). Sędziował Slejka. z Gdań­
ska. Widzów ok. 8 tys.

Pomorzanin: Wąsowicz, Sitko. 
Wakarecy, Stremek Wesołowski. 
Szulc, Magryś, Baranowski, Cir- 
kowskl, Zieliński, Czerwiński.

Chrobry: Piotrowski. Skibiński. 
Chomlcżuk, Jabłonowski. Wykusz, 
Magiera. Kurzyca. Kazimierczak, 
Pudłowski, Jerominek, Krajewski.

W pierwszej połowie gospodarze 
mieli przewagę w polu, o czym 
świadczy stosunek rzutów rożnych 
6:0.’ Mirno to goście, przeprowa­
dzając zaledwie cztery' wypady, 
zdołali wskutek słabej gry obrony 
gospodarzy uzyskać dwie bramki. 
Po zmianie stron początkowo gra 
była wyrównana, ale po zdobyciu 
w 69 min. przez Krajewskiego 
czwartej bramki, goście. opanowali 
całkowicie’ boisko i- zdołali podwyż­
szyć Jeszcze; wynik.?. ... .

CWKS Wrocław
-Bzura 3:0

Warta
- Marymont 1:0

POZHAH, 31.3. (teL wł.). Warta 
Poznań — Marymont W-wa 1:0 
(1:0). Bramkę zdobył w 3 min. 
GogulskL Sędziował Spychalski 
(Ł). Widzów ok. 10 tys.

Warta: Konieczka. Anioła. Osuch, 
Samolczyk.. CyblńskL Kslążklewlcz; 
W. Zlelewlcz, Łuczak. Gogulskh* Fr. 
Zielewicz, Gęncler. .

Marymont: ' Penćoneki Krysto* 
siak, Rosiak, Okólskl, Łuczyński, 
Jezierski TI. Borystak, Laskowski; 
Jezierski L Bogacki, Jazlowieckl. '

Warta rozstrzygnęła plerwsże 
spotkanie na swoją korzyść, ale 
nie zachwyciła widzów. Jej atak:w 
pierwszej ppłowle prawie nie tal* 
nlał. Za to defensywa zdała egza- 

.min, rozbijając z powodzeniem a*

WROCŁAW, 31.3. (UL wł.). CWKS 
Wrocław. Bzura Chodaków- 3:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Janik. Pohl 
I - Bober;; Sędziowali - Panfil z " Ło­
dzi. Widzów. ponad 8 Z tys. \

CWKS: Wólnik, Leszczyński, Ur- 
;bańczyk. Dworaczek, "Więcek, 
Wspaniały, Żaczek, Pohl, "Jurecki, 
Janik I Bober. . ;

1 Bzura: Gałecki. Górnicki; Ro- 
jewski. Pisarek. Kociołek,. Królak, 
Marcinkowski. Olszewski, Wasilew­
ski, Sżygalski. • - ; ’

, Wrocławianie prawie cały czas 
grali na jedną bramkę.. żeby jesz? 
cze strzelali dobrze. ’ tó .wynik 
byłby może nawet dwucyfrowy, 
ponieważ’ goście; zaprezentowali 
się dość ; słabo,- ograniczającYsie 
wyłączniedo . defensywy i - Zbioro­
wej. obrońyy. własnej bramkL -W 
drużynie . gości wyróżnić można 
Jedynie bramkarza - Gałeckiego, kłó? 
ry uchronił swoją drużynę od stra­
ty wielu .bramek. W: zespole wro­
cławian najlepiej .grała linia, po­
mocy Więcek i Wspaniały./, r-:

Calisia wygrywa 
w meczu towarzyskim

KALISZ. 31.3. (ttl. wł.). Caiisla 
KaNiiz — Polonia Bydgoszcz 2:1 
(0:0). Zamiast meczu mistrzowskie­
go przedstawiciele II ligi Calisia 
|; Polonia Bydg rozegrali mocz 
towarzyski iktóry zAkończyj się 
wynikiem 2:1 (0:0) dla kąllszan.

Gra prowadzona ■ była, w - szyb­
kim tempie. ,a atak gospodarzy 
grając bardzo składnie, zdobył 
dwie brarńki przez Świercza.-. Ho­
norową bramkę dta Polonii uzy­
skał , Norkowsk! II, . który < obok 
bramkarza Burcharda był najlep­
szym zawodnikiem gości.

ba; Kołodziejczyk,^ Gryboś. Grzy- 
wocz II. Słysz/ jGrabów ski.‘ Gajda, 
Danielewski. Waśniowskt

Brońr Kwaślbórski, -Cybulski. 
Miechowski; - Nowak. ■ Kowalczyk, 
Wójcicki. 'Wojewoda, Szymański T. 
Czapliński;. Szymański II.* Strze­
cha.- ‘ - ' • ' ’

Najsilniejszym atutem radomian 
jest.-kondycja^ 1; szybkość^ -.. Nato­
miast w wyszkoleniu technicznym 
ustępowali oni - wyraźnie gospoda­
rzom. . Ta-wyższość .CWKS, znala­
złaby potwierdzenie : wyniku,
gdyby nie.ifakt. / że,«krakowianie 
grali przez 3'4 spotkania jak gdy­
by w dziesiątkę,-bowiem ich środ­
kowy napastnik Gajda uległ kon­
tuzji i ograniczył się., db ; statysto­
wania. - •- A'

Garbarnia
- Włókniarz Chełmek 4:0
KRAKÓW. (teL wł.). = Gar­

barnia- Kraków Włókniarz Chał-
mtk 4:0 (1:0).. Bramki zdobyli Sa- 
tora 3 1 BrowarskŁ^Sędziował Ur­
ban- z Krakowa;- Widzów około 
5.000..

Garbarnia: . Liszka, Feluś. Der- 
dzińśkL Piekulski, ' Bomba, Bie­
niek, Czyż„ Browarskl, Satora, Bo­
żek. Kucharski. ,

Włókniarz:. Nowakr. Jugas; . Man. 
zeL:.Wożniak. Piotrowski. Wesołek, 
Hebda; Patyk, Zatorski, Stęchly, 
Kobyłczyk.

Młody, środkowy napastnik Gar- 
barni- Satorai: dał:.sie. już w ub. 
roku poznać z jak najlepszej stro­
ny. a obecnie- w Odmłodzonym;ze- 
spole znalazł lepsze, warunki ■ do 
wykazania talentu rl . umiejętności. 
Jego hat-trićk.. był -najlepszej mar­
ki. : Bardzo, udanym- eksperymen­
tem było . również r przesunięcie 
Bomby ż. obrony ' do pomocy,

. Mecz, x. uwagi ^.na dość 'wrrażńą 
przewagę Garbarni: -nad' .wvbithic 
stremowanym i -grającym również 
w osląbionym składzie* Chełmkiem, 
nie? był zbyt Trapujący. W zwy­
cięskiej drużynie, oprócz-'. Satorv 
t ‘Bomby.- wyróżnić trzeba jeszcze 
Bieńka: -U pokonanych najlepiej 
grali bramkarz Nowak \óraz lewa 
dwójka napadu? Stęchły—Kobvl- 
czyk. (Hf

Stal Rzeszów
RZESZÓW, 31.3. (tel. wl.). Stal 

Hzffzow — Górnik Szombierki 2:1 
(1:1). Bramki dla Stali w 22-min.i 
Wiśniewski, w 8S-'Skiba, dla Góih 
nika w 30 ąiln. Poleczek. Sędzio­
wał Michalewskl (Lub.). Widzów; 
lo tys.

Stali Skiba, Zieliński, '.lurklewicź 
Skiba - II, : Leśniak, Przvszczuk. 
Hogcndorf, Pilarski; Anioła Po 
świat, Wiśniewski.

Górnik: Malnka: Gorżelik. Dzla 
lach, Pośpiech" :Ganisz. Szyman­
kiewicz,. Poleczek? Krasówka! So­
bek. Lisowski, Nowak. !

Prowadzenie dla Stall zdobvl w 
22 min dalekim strzałem Wlsńlew- 
-ski . W 26 min. drugą bramko 
zdobywa .Pilarski,Jednak sędzia 
nie uznaje jej,; dopatrując się nie­
czystego zagrania • 30 minuta gtw 
przynosi wyrównanie. Tym razem 
daleki -strgałr -Polaczka znajduje 
miejsce w siatce. • • r - . ■ ..

Po przerwie górnicy, grają na 
utrzymanie; wyniku remisowego 1

Piast
- Naprzód Lipiny 2:1

KATOWICE, 31.3. (te!. wł). Piast 
Gliwice Naprzód Lipiny 2:1-: 

/(0:1). Bramki \dla^ Piasta Mierz­
wa 2. dla Naprzódu Nalepa. Sę­
dziował Walczuch’ z Katowic- Wl- 
azów_ 10 tys.

Piast: Kalictóśki, Chrobok, Ko­
wacz. Kacy. Mielnik, świerkot. Cy- 
ron,- Mierzwa. Dera. Majka, Koji- ■ 
cera.

Naprzód: Słomka. Brychczy. Du­
da. Salamon, Wiencek • Kubocz, 
Bitner. Palemba. Kokot. Nalepa, 
Spyra. . .

Już w 1 min. gry goście zdoby- . 
li prowadzenie. Nie osłabiło to ani­
muszu piłkarzy Piasta, którzy bę­
dąc lepiej przygotowani kondycyj­
nie. w druziej części meczu zaoe- 
vnili sobie zwycięstwo.

Inauguracja sezonu lirowego w 
Gliwicach otrzymała • uroczystą o- 
prawę. Przed rozpoczęciem gry 
nad boiskiem, krążył samolot, i 
którego zrzucono piłkę.

Concordia
- Sial Mielec 1:0

KATOWICE, 31.3. (teł. wł.). Con- 
cordia Knurów — Stal Mielec 1:0 
(1:0). Bramkę zdobył w 19 min.. 
Burek. Sędziował Cvprvs z Opola. 
Widzów ok. 4 tys.'

Concordia: Kula. Musialik. Wikt
tor. Plaża, Morys. Kiszka. Grze- 
górzyca II. Burek. Grzecorzvca I. 
Hajn.

Stal: Mvsiak. Grześko. Książek, 
-łuraszczyk, Kęcki. Waleska. Czy- 
lok. Król. Mleczko. Tobolśk. Ga­
brysiak.

Oczekiwany z dużvm zaintereso* 
waniem występ rekordzisty Polski 
na 100 m Emila Kiszki, zakończy! 
«ię pełnym sukcesem tezo zawód- 
nika. który okazał się pełnowar­
tościowym piłkarzem.* Niemniej, 
jezo koledzy nie ' potrafili wyko­
rzystać sprinterskich walorów re­
kordzisty Polski.

AKS Chorzów
- Cracovia 0:1

KATOWICE, 31.3. (tel. wł.). AKS 
Cho zów — Cracovia 0:1 (0:0). 
Bramkę zdobył w 10 min. Kłaput. 
Sędziował -Bretśteln ż Łodzi. Wi­
dzów ok. 8 tyś.

"AKS: Soltyszek? Olszówka T, 
W ieczorek. Janczewski, Uzurek, 
Widera. Skrzypiec. Weczcrek. PI* 
larek, Krawiarz. Olszówka II.

• Cracovia:. Michno. Bvstrzyckl. 
Rcjchel. Gołąb. Malarz. Kłaput, 
Opoka. Dudoń, Manowski. Jarczyk, 
Kasprzyk.
’ Znajdujący się w bardzo sła­

bej formie AKS nie bvl równo* 
rzędnym partnerem dia' CraeovJI. 
która mimo to odniosła. najskrom­
niejsze zwycięstwo. Na dobrą spra­
wę gospodarze. mieli tylko dwóch 
peinowariościow vch zawodników^ 
Sołtyska f Olszówkę t. Cracovia 
naiomiasl była zespołem wyrów­
nanym. w którym p;vm v iedll 
pomocnik Klapui oraz dwójka ata* 
ku Manowski—Jarczyk.

Na 7 min. przed upływem nor- 
malnego czasu ^ry, sędzia Brct- 
Stein odgwizdał koniec meczu. Do­
piero na- protest działaczy AKS J 
po konsultacji z • arbitrem linio* 
iWym zdecydował się przcprbFjv 
^zlć „dogrywkę/,. * ' t

liui.au

